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Magazyn broni
pod firmą

R. Gliniecki i B. Wierzejski
w Krakowie 

ulica Szeiaska L. 2.
poleoa bogaty wybór broni wszelkich syste
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną praoownlę i warsztaty reperaoyjne.

Samoobrona przeciwżydow- 
ska w W arszawie.

1.
•Przeciwnicy samoobrony. — Pieczeniarze żydów- 
ócy. — Urzędnicy żydowscy. — Tak zwani humani
ści. — Kobiety. — Służba. — Kupcy. — SooyAliści)

Są chwile w życiu narodów, w których 
wszelkie różnice stronnicze, partyjne powin
ny zamilknąć, by tnie przeszkadzać w robo
cie, mające] na celu dobro całego społeczeń
stwa. Dzieje się tak zwykle we Franeyi, w 
Angli, w Niemczech.

Do takich chwil należy obecna samoobro
na chrześcijańska przeciw żydom w Warsza- 
wie.

Bo samoobrona przeciwżydowska służy 
niejednej jakiejś warstwie, klasie społecznej, 
nie interesom tego lub owego fachu, rzemio
sła, nie bogatym czy ubogim, lecz wszyst
kim, całemu narodowi. Wszyscy bez wyjąt
k u : właściciele ziemscy, więksi lub mniejsi, 
mteligeneya miejska, przemysłowcy, kupcy, 
rzemieślnicy, robotnicy, miasto I wieś i t. d. 
znajdujemy się w niewoli ekonomicznej ży
dów, pracujemy blisko na dwa miliony po
średników, faktorów, handlarzy, szachrajów, 
czyli na ogromny legion nieużytków społe
cznych, nie umiejących pracować produkty 
woie. Przeciętny żyd nie produkuje nic, tru- 
■oi kię wszędzie tjłk o  pośrednictwem albo 

. chwą,^ wyzyskuje zręcznie na swoją ko
rzyść Kudze pomysły, wynalazki, cudzą pra- 
-.ę i także albo samo położenie danej chwili.

Mówi się zw ykle: żyd buduje handel. 
Mówi się niesłusznie. Handel polski XIX 
stulecia stw orzyli: Prot Potocki i Stanisław 
Steinkeller, a przemysł: Niemcy, Francuzi, 
Anglicy, którzy wnieśli około roku 1830 
do Królestwa swoje kapitały, zdolność i e 
nergię, wezwani do kraju i zachęceni przy
wilejami przez były rząd polski.

To samo działo się i dzieje wszędzie w 
Europie, Ameryce. Chrześcijanin stwarza coś, 
uduje, a żyd korzysta łapczywie z jego po

mysłowości 1 pracy.
Prawdą jest, co udowodnił Werner Som- 

oart, że żydzi stworzyli w handlu metodę, 
^aną „czystym kapitalizmem*, czyli pogoń 

2A pieniądzem „per fas et nefas", bez wzglę
du na wytwórcę i konsumenta, bez względu 
na Jakość towaru I sposób narzucenia go 
-pożywcy, ale właśnie ten „wynalazek ży
dowski “ zdemoralizował handel i przemysł 
jtatnlch stu lat, pchnął go na tory wyzy

sku, nieuczciwość, tandety.
Bez takiego „wynalazku* mogą się chrze

ścijańskie narody doskonale obyć. Obywały 
się bez niego przez długi szereg wieków i 
nie zginęły.

Zyd, Jako pierwia tek  nieproduktywny, 
korzystający tylko z cudzej pomysłowości i 
energii, Jest w narodach chrześcijańskich 
zgoła niepotrzebna. A niepotriebny podwój 
nie: materyalnie I duchowo. Materyalnie, bo 
swoją metodą bezwzględnie handlarską nisz
czy I rujnuje ekonomicznie jako kupiec swo
ich gospodarzy, — duchowo, bo swoją nie
nawiścią do Krzyża i do całej kultury chrze
ścijańskiej wogóle, zatruwa Jako Inteligent 
(literat, publicysta, dziennikarz i Ł d.) duszę 
aryjską 1 chrześcijańską.

Zrozumiała to nareszcie Warszawa po 
czternastoletnie® majaczeniu asymilacyjnero. 
Czy cała? Zdaw ałoby się tak, wsłuchując 
się w obecny ra]wach „bojkotowy*. Zdaleka 
robi ten rajwach wrażenie ruchu żywioło 
wego, powszechnego. A jednak tak nie jest. 
Żydzi znaleźli obrońców. Nie potrzebowali ich 
nawet szukać. Stawili się oni sami.

Skąd się wzięli?
Każde wielkie miasto posiada liczną gro

madę tzw. niebieskich ptaków, eleganckich 
(z wierzchu) próżniaków, węszących, gdzie 
się dobrze z komina kurzy. Z kominów fi
nansowych żydowskich kurzy się dobrze; 
stoły ich uginają się pod wykwintnymi obia
dami i kolacyami, w salonach ich flirtują 
z całą swobodą bogate Żydóweczki, zerka
jące pożądliwie na stare herby i historyczne 
nazwiska. Najeść się tam, napić, napalić wy
bornych cygar, naflirtować tez  „przymusu 
dobrego towarzystwa* (bogate Żydóweczki 
nie lubią wędzidła na buz!) można srę do 
do syta, a jak dobrze pójdzie, mużna także 
złapać jaki milionik, a choćby tylko kilka 
kroć w posagu.

Jakże zrywać z fmanseryą żydowską, na 
które] można aż tyle zarobić?

Oto pierwsza kateg >rya protestantów prze
ciw samoobronie chmśctj&ńSkiej.

Finansista żydowski trzyma dotąd w W ar
szawie w BWem ręka bezpośrednio lub po
średnio, prawie wszystkie banki, hurtownie, 
większe przedsiębiorstwa handlowe i zatru
dnia oczywiście cały legion urzędaików. — 
W kraju, w którym niema własnej biuro
kracji, pchają się do posad prywatnych tłu
my kandydatów. Te tłumy urzędników nie 
mogą być „antysemitami". Na taki sport 
może sobie pozwolić tylko ktoś niezależny 
lub bardzo odważny, poświęcający sprawy 
osobiste dla publicznych. Tem więcej, że 
w Warszawie o posadę tłustą bardzo trudno 
bez pomocy żydowskiej. Kto nie ma u nas 
jakiegoś krewniaka żyda z ojca, matki, dzia
da, babki, stryja, wuja, teścia, teściowej: cio
tki ifd., albo choćby tylko protekcyi żydow
skiej, ten nie dotrze nigdy do pełnego, obfi 
tego żłobu. Biedę klepać musi, zadowolnić 
się byle czem.

Urzędnicy finanseryi żydowskiej tworzą 
drugą grupę protestantów przeciw samo
obronie chrześcijańskiej. Dodać należy do 
nich jaszcze legion: bankrutów, niezaradnych, 
lekkomyślnych, utracyuszów, siedzących w 
kieszeni żydowskiej.

Rozumie się, że ci urzędnicy i dłużnicy 
żydowscy nie miłują Judy. Ocierając się cią
gle o arogancję i bezwzględność żydowską 
w stosunkach z pracującym, znają żyda le
piej od niezależnych i nienawidzą w głębi

duszy, położenie ich jednak zmusza Ich do 
milczenia.

Tu i ówdzie znajdzie się się w tej grupie 
jakiś karyerowicz, który gardłuje zawzięcie 
głośno za żydami, licząc za swoje żydofilstwo 
na obfitą nagrodę, ale takich dziwaków nie 
wielu. Większość milczy dyskretnie, dławiąc 
się żółcią swojej niemocy.

Trzecią grupę stanowią tak zwani huma
niści.

Cóż to za jedni ci humaniści warszaw
scy?...

Warszawski postęp bawił się ostatnimi 
czasy w humanizm. Bardzo się to ładne ha
sło żydom podobało, bo zasłaniało ich prze
ciw atakom wszelakich „obskurantów", jako 
to: katolików („klerykałów"), zachowawców, 
antysemitów, narodowców i t. p. „czarnej 
sotni*.

Jakżeż im się to basło nie miało podo
bać? Głosiło przecież sprawiedliwość, wol
ność, równą miarę dla wszystkich, czyli to, 
czego im potrzeba d j  ich kreciej roboty bez 
kontroli „gojów*.

Humanizm, wytwór Renesansu, nie obo
wiązuje żyda do niczego, a daje mu wszy
stko. Nie obowiązuje go do niczego, bo nic 
nie łączy z „kulturą chrześcijańską” jego 
„wybrańca", stojącego ponad wszystkimi na
rodami, — służy mu, bo zdejmuje z niego 
„żółtą łatę" ghetta i wprowadza go do spo
łeczeństw chrześcijańskich, jako równego 
z pośród równych, ułatwiając mu w ten spo
sób jego robotę. Humanizm uczy: tolerancji, 
równouprawnienia, swobody myśli, lekcewa
żenia 'kleru, kultu ciała, więc wszystkiego, 
co żydowi potrzebne, aby się mógł wcisnąć 
pomiędzy gojów 1 podminować skutecznie 
ich gmach religijny i społeczny „ad maiorem 
Judae gloriam*.

Cóż żydowi szkodzi być humanistą w pió- 
» e , w gębie? W  życiu jest on na wskróś 
żydem: wstscznikiem, nietolerantem, mega
lomanem, wrogiem Innowierców, B&molubem 
myślącym tylko o sobie, choćby nawet jego 
mózg oświecał blask talentu (zobacz: Moj
żesz Mendelsohn, Henryk Heine, d’Izraeii- 
Beaconsflld). Nieznających psychy żydowskiej 
tak łatwo otumanić, oślepić, odurzyć błysko
tliwym frazesem, a „humanizm4 błyszczy tak 
uroczo, wabiąco, brzmi tak  dźwięcznie. Każ
dy przeciętny inteligent, którem u się zdaje, 
że wdrapał się na „wyżyny kultury współ
czesnej", weźmie się na słodki lep tego bły
skotliwego wabika. Mózgów samodzielnych, 
krytycznych jest przecie tak  mało na świę
cie 1...

Wielką gromadą wtargnęli literaci i dzien
nikarze żydowBcy do polskiej prasy postę
powej i trąbili nam od rana do wieczora w 
uszy: humanizm I Ten ich humanizm polegał 
na opluwaniu, kopanin wszystkiego, co pol- 
skip, katolickie, chrześcijańskie, aryjskie. A 
tłum „postępowych" baranów wlókł Bfę za 
nimi posłusznie, becząc: Polacy obskuranci, 
Polacy niedołęgi, Polacy głupi itd. dobrego 
słowa nie dali „human!ś i" swojemu nieszczę
śliwemu narodowi.

Komuż to dziś odurzać się humanizmem? 
Nam ? Nikt nie stosuje do nas humanizmu. 
Wszyscy wycierają sobie nami gębę, biorą 
nas za gardło z prawej, lewej strony, z przo
du, z tyłu, nawet te żydy i krzyczą: jakiem 
prawem oddychasz jeszcze, żyjesz, skazańcze 
przemocy? Z gó, przepadnij, zczeźnij nare
szcie I

I komuż to powoływać się na humanizm!? 
Chwili obecnej ?

Narody europejskie stoją uzbrojone od 
czuba do pięt, spoglądając na siebie podej
rzliwie z podełba, każdej chwili gotowe, by 
runąć na sąsiada i skąpać Bię w jego krwi 
i wydrzeć mu ojcowiznę — dyplomacya eu
ropejska wpatrzyła się w przewrotną m ą
drość Macchiavellego — stronnictwa polity
czne skaczą sobie do oczu, niby roz|uszone 
megery, biorą się za łby, wylewają na siebie 
podczas wyborów całe kubły oszczerstw, po
dłych insynuacyj, pieniądz trzyma pracę za 
gardło grubą, ordynarną łapą brntalnego par 
weniusza, policzkując cynicznie prawość, ucz' 
ciwość; bezlitosna walka o byt i rozkosz 
zmysłowa pieni się z nienawiści, z zazdrości 
przeciw posiadającym, samolubstwo skruszy
ło hamulec obowiązku, postawiwszy na jego 
miejscu nienasycony niczem chorobliwy in
dywidualizm, płaski sceptycyzm strawił wia
rę, rozpusta i lubieżność zbrukała, spluga- 
wlła miłość, twórczynię rodziny. Europeus 
Europeo lupm..

Siła przed prawem, panowanie dla mo 
cnycŁ, rozkosz, używanie życia dla pienią
dza — zwyciężonym zsś, słabym I ubogim 
biada...

Oto humanizm w oświeconej Europie.
Jeżeli kto, to my Polacy mieliśmy chyba 

dość czasu i sposobności nauczyć się odró
żniać humanizm teoretyczny od życia. Nie 
potrzeba zresztą humanizmu, by chrześcija
ninowi wskazać drogę właściwą. Wystarcza 
wcielić nakaz chrześcijaństwa: nie czyń dru
giemu tego, co tobie niemiłe...

Ale jakżeby to było, żeby się nasi postę
powcy, podszyci gęsto żydami, mieli przyznać 
do chrześcijaństwa? Przecież to „wsteczni- 
ctwo". Ładniej, postępowie] brzmi „huma
nizm". Teodor Jeske-Choiński.

Żydzi w adwokaturze.
Stan posiadania nasz kurczy się coraz więcej 

prawie na każdem polu naszego życia spo
łecznego na korzyść obcych nam żywiołów, 
w największym jednak stopniu widać to w 
dziedzinie życia ekonomiczaego. Cały handel 
I przemysł prawie w wrogich nam rękach, 
posiadłości ziemskie i realność!,—jakeśmy to 
w stosunku do Krakowa niedawno wykazali, 
w zastraszający sposób przechodzą do rąk 
żydowskich, tereny węglowe w Zagłębiu kra- 
kowskiem wykupione przez prusko-żydowski 
kapitał. Jednem słowem na polu ekonomi- 
cznem stoimy w miejscu, a nawet gdzie 
niegdzie cofamy się, a wy przędzą] ą nas w 
sz&lonem tempie nasi współobywatele... ży
dzi. Wszystko, co przynosi większy dochód, 
co może ekonomicznie podnieść jednostkę 
i wzbogacić ją, to wszystko nie Jest obcem 
żydowi. Nie stanowią tu  wyjątku i żydzi 
z uniwersyteckiem wykształceniem, gdyż 
umiłowali oni zawody, mogące największe 
przynosić dochody, to jest adwokacki i le
karski.

Wykazanie właśnie na podstawie ścisłych 
dat statystycznych, jak  wielki procent jest 
w naszym kraju adwokatów-żydów i Jak ten 
procent jest rozdzielony na poszczególne 
obwody sądowe i większe miasta tak  w za
chodniej, jak  i wschodniej Galicji, jest zada
niem niniejszego artykułu

W Galicji Jest ogółem 1436 adwokatów, 
w tem 512 chrześcijan, a 924 żydów, a zatem 
na stu adwokatów galicyjskich s z e ś ć d z i e 
s i ę c i u  c z t e r e c h  (dokładnie 64*35) jest 
ż y d a m i .  To znaczy, że w kraju naszym na 
10 a d w o k a t ó w - c h r z e ś c i j a o  przypada 
18 a d w o k a t ó w - ż y d ó w i

Ważną jest analiza tej danej ogólns] 
(64.35% żydów w adwokaturze) na zacho
dnią i wschodnią część kraju, oraz na obwody 
sądowe i poszczególne miasta.

Otóż na Galicję wschodnią przypada ogó
łem 990, na zachodnią 446 adwokatów. Jak  
w innych zawodach, tak  i w adwokackim, 
stan posiadania, żydów we wschodniej części 
kraju jest znacznie większy niż w zachodniej. 
Gdy bowiem na stu adwokatów w Galicyl 
zachodniej prsypada „tylko" pięćdziesięciu 
siedmiu (5695) żydów, w Galicji wschodniej 
Jest ich o j e d e n a s t u  więcej (67 68) i Ina
czej, w Galicyi zachodniej dziesięcin adwo
katów chrześcijan konkuruje z t r z y n a 
s t o m a  ( 32;, w Galicyl wschodniej prawie 
z 21 (209) żydami.

Doskonale wykazuje tę przewagę żydów 
we wschodniej Galicyl porządek, w jakim po 
sobie następują o b w o d y  s ą d o w e  według 
malejącego procentu żydowskich adwokatów. 
Na plerwszem miejscu jest obwód sambor- 
aki (7813% adwokatów-żydów w stosunku 
do ogółu adwokatów w danym obwodzie), 
dalej tarnopolski (77*08°/*), brzeżański (74 42%) 
złoczowski (73 17%), stanisławowski (71 91%), 
stryjski (70*69%), przemyski (69 39 proc.), 
czortkowskf (6905 proc.), kołomyjski ((64*71 
proc.), sanocki (62 79 proc.), k r a k o w s k i  
(6269 proc.), lwowski (61*42 proc.), ta r 
nowski (61*02 proc.), rzeszowski (57 81 proc.), 
wadowicki (4894 proc.), jasielski (43*75 proc.), 
nowo-sądecki (4186 proc.).

Widzimy, iż na 17 obwodów sądowycłi 
w całym kraju, tylko w trzech w zachodniej 
Galicyi leżących stanowią adwokacl-żydzl 
bardzo znaczną mniejszość, a dwa inne 
również zachodnio-g&licyjBkie obwody sądo
we liczą większość żydów i to bardzo zna
czną, jednak nie dorównują pod tym wzglę
dem obwodom wschodnim. T y l k o  o b w ó d  
k r a k o w s k i  p o d  w z g l ę d e m  i l o ś c i  
a d w o k a t ó w - ż y d ó w  w e p c h n ą ł  s i ę  
m i ę d z y  o b w o d y  w s c h o d n i o - g a l i -  
cy j s k i e l

Co do miazt, to weźmiemy pod uwagę 
przedewszystkiem będące siedzibą sądu obwo
dowego, a ponadto: Brody, Drohobycz, Ja
rosław i Podgórze.

Z pośród nich najmniej adwokatów ży
dowskich posiada J a s ł o ,  bo na piętnastu 
wogóle jest icb „tylko" siedmiu. Jasło pod 
tym względem stanowi wyjątek, bo niemal 
we wszystkich innych miastach żydzi posia
dają przewagę nad chrześcijanami. Jasło 
wykazuje 46*67 proc. adwokatów-żydów; 
najbliższy Jemu N o w y  Sącz ,  a więc drugi 
z rzędu co do ilości adwokatów chrześcijań
skich, wykazuje Już 50 proc. adwokatów- 
żydów (9 na 18 wogóle)! Następuje R z e 
s z ó w  (58*62 proc. adw. żydów), K o ł o m y j a  
(60 proc. adw. żydów), a wreszcie L w ó w  
i K r a k ó w .  We Lwowie jest ogółem 327 
adwokatów, w tem 204 żydów (62*39 proc.), 
czyli przypada tam 17 ż y d ó w  na 10 c h r z e 
ś c i j a n .  Cyfry krakowskie są jeszcze nie
korzystniejsze, niż lwowskie, tu  bowiem na 
155 adwokatów jeBt tylko 56 chrześcijan

' Î RIBŁTO* :• .

Fryderyk Ozanam.
IV.

Lecz nie dość jałmużny materyalnej, trze- 
‘-kże — i to jest według Otanama naj- 

u3-iejsze — nieść ubogim jałmużaę du- 
-•flową, t. j. po przyjacielsku z nimi obco
wać, wspierać radą, nauczać. Ucząc zaś, sa- 
a l niejednej rzeczy nauczymy s!ę od nich. 
Naukę dobra społecznego I reform dobro- 

■nnych — pisał OzaBam — zdobywamy 
yłko z książek i nie tylko u stóp try  

jn  politycznych, ale także wdrapując się 
A WfBokie piętra, gdzie mieszkają ubodzy, 

dając u łoża ich, cierpiąc cbłód, jak  oni, 
hodiąc w tajemnice ich Berc rozgoryczo- 
’ 1 ich sumień spustoszonych. I gdyśmy 

dl duszę ubogiego w Jego własnym do- 
w szkole, w szpitala, przy warsztacie, 

miastach i w wioskach, we wszystkich 
arunkach, w których go Bóg postawił, do- 
ero wówczas, poznawszy strony straszne- 

zagadnlenia, zaczynamy panować nad 
' i możemy myśleć o złagodzeniu je-

y  słowach powyższych już przechodził 
znam od socyalnego do indywidualnego 
trwiastku dobroczynności. Wiemy, że za- 
idając Towarzystwo św. Wincentego mniej 

'jń lfł o usunięciu niesprawiedliwości społe- 
J, niż o osobistem uświątobliwianiu się 

czyny miłosierdzia. „Nasze biedne 
umysły — pisał wówczas do przyja- 

— wychowane na łonie katolicyzmu,

'Miliard; Op. O. s. 409.

rozpraszają Bię tu  w śról tłumu bezmyślne 
go i oddanego uciechom zmysłowym; syna 
mi Jesteśmy matek chrześcijańskich i przy 
bywając jeden po drugim w te ob:6 mury, 
wiłajmy Jak niewiara szuka wśród nas zdo
byczy dla siebie, więc o to chodzi, aby te 
słabe ptaki wędrowne gromadzić się mogły 
w przytułku, któryby ich opieką otoczył, a- 
ieby te umysły młode znalazły wspólne o- 
gnisko na czas ich wygnania, ażeby te m a
tki nasze mniej trochę łez wylały widząc, 
że synowie ich wracają do ni h takimi, ja 
kimi byli, gdy dom rodaicie»BK[ opuszczali"1)- 
W mniemaniu zaś Ozanama, świadczą^em o 
chwalebnym Idealizmie jego umysłu nie by
ło węzła, coby silniej mógł młodych ze sobą 
połączyć, jak  wspólne ćwiczenia w dziełach 
miłosierdzia*)

Podniósłszy miłosierdzie Jako czynnik do
skonalenia się wewnętrznego, nie zatrzymy
wał się. Ozanam, szedł dalej — aż w dzte. 
dzinę mistyki. Patrząc na ubogi6g°» mówi 
X. Baunard, okiem nadprzyrodzonem, wi
dział w nim Chrystusa, który z miłości dla 
nas za życia w ubóstwia przebywał I teraz 
nieustannie w osobach ubogich zmartwych
wstaje przed nami. „Jeśli nie umiemy -— 
pisał w l!ścle — miłować Boga, jak G) śwlę 
ci miłowali, to zapewne dlatego, że patrzy
my na Boga oczami wiary, a wiara nasza 
jest tak  słaba! Ale ludzi, ubogieb, tych wi
dzimy oczami aielesnemi. Oni są tu. Może
my ręce naBze i palce włożyć w ich rany, & 
ślady korony cierniowe] widzialne są na Ich

*) OeuYre* t. X. s. 126.
*) Ib.

czołach. D’a niewiary niema tu  miejsca. 
Więc powinnibyśmy rzucić się im do nóg i 
mówić do nich wraz z Apostołem Tu es 
Dominus et D em mew. Jesteście panami na
szymi a my waszymi sługami; jesteście ja
ko obrazy poświęcone tego Boga, którego 
nie widzimy, lecz którego miłować chcemy, 
was miłując!*1) — W jednym z artykułów 
swoich nazywał on ubogich wysłańcami Bo
ga, którzy tu  są ażeby wypróbować, jak da
leko sięgają sprawiedliwość,* nasza i miło
sierdzie, pobudzić nas do uczynków dobrych 
l tem dopomódz nam w zbawieniu*). Słowem 
ubodzy spełniają służbę społeczną, że zaś 
nie pobierają za nią stałej zapłaty, wynagra - 
dzać to musimy jałmużną... „W oczach na
szych — zwracał się on do przeciwników z 
obozu socjalistycznego — ubogi nie jest 
człowiekiem niepotrzebnym, jak to wy przy
puszczacie, albowiem według naszej wiary 
człowiek, który cierpi, służy Bogu i tem sa 
®em służy społeczeństwu równie jak  ten 
który Bię modli. On pełni urząd eksepiacyj- 
“y ofiarę, której zasługi spndają na nas, 
taK, że schronienia dla głów naszych szuka
jąc, mniej m«tny zaufania do piorunochro
nów na dachach naszych niż do modlitwy 
tej kobiety i tych drobnycb dziatek, co śpią 
na wiązce elomy gdzieś na czwartem pię- 
trze“.

Łudził się Jednak Ozanam, sądząc, że sło
wa te wożumlane będą przez jego przeci
wników; przemawiał w języku zupełnie dla 
nich obcym. Słowa jego ssły z najgłębszych

głębin wiary. I charakterystyką tych głębin 
wiary w jej zetknięciu się z agnostycyzmem, 
szkic niniejszy zamykam. Tyiko ze stanowi
ska wiary — z żadnego innego — możemy 
w myśli naszej łącząc byt doczesny z bytem 
absolutnym, doskonałym, oświetlić cokolwiek 
tajemnicę cierpienia, na które ludzkość jest 
skazaną i zrozumieć oczyszczające jego dzia
łanie, możemy w cierpieniach dusz wyższych 
uczcić kapłański pierwiastek ofiary, albowiem 
niosą oni, jak powiedział wieszcz nasz, „wię 
kszy ciężar, niż mogą unieść Inni*, 1 w nich 
„jest odkupienie*, możemy w modlitwie icb 
dosłyszeć dźwięk owej mocy, co z natury 
porywa w nadnaturę i zdzierając z niej za
słonę, składa tam westebnienia i błagania 
milionów...

Ozanam żył w epoce romantyzmu i od
czuwał ją. „Może nigdy — czytamy w mo
wie jego o literackich obowiązkach chrześci
jan — nie było tyle natchnień wspaniało
myślnych, tyle ambicyj szlachetnych i pra
gnień szanownych, ale też nigdy tyle dare
mnych usiłowań, tyle zachcianek bezsilnych 
i charakterów chwiejnych*. Dlaczego ? Bo .w 
wychowaniu ludzi tych zabrakło tej surowej 
i dobroczynnej dyscypliny, jaką jest chrze
ścijaństwo ; wiara ukształca wolę, a wola 
Jest najniezbędniejszym warunkiem genlal- 
ności, „c’est la plus grandę moittś du gó- 
nie* *).

Ale wiara nie tylko je st dźwignią dyscy
pliny. W liturgii, w jedne] z najpiękniejszych 
prefacyj, Kościół wysławia tajemnicę wcielo-

*) Oeuvre8 t. X. 8. 201.
>) Oeuyres t.jY lI. 8. 293.

») Des deyoirs littśraires des Chrótiens. (Oeuvres, 
| VII, 152.

nego Słowa, przez k tórą nowym blaskiem 
przed okiem ducha światłość Mąjestatu Bo
żego zajaśniała, tak  że „Boga widzialnie po
znając, miłością rzeczy niewidzialnych zapa
lamy sfęK. Otóż tę „miłość rzeczy niewidzial
nych*, nieskończenie rozszerzającą widno
krąg duchowy, Ozanam poetycznie i silnie 
podniósł w rozprawie o postępie chrześci
jańskim. „Orzsł — streszczam słowa jego — 
unosi pisklę swoje w błękit, ażeby je  nau
czyć w oblicze słońca patrzeć, a młody ptak, 
oswoiwszy się z jego olśniewającem świa
tłem, spogląda] wzrokiem pewniejszym na 
ziemię i łatwiej zdobycz swoją na dnie prze
paści dostrzega; podobnież wiara, opanowa
wszy umysł człowieka od pierwszego błysku 
świadomości, każe mu szybować po najwyż
szych sferach myśli, zanurza w blasku kon- 
templacyj, wyrabia jego siły na szczytach 
zawrotnych rozmyślań Dzięki temu, scho
dząc potem z wysokości, ażeby rzeszy ziem
skie badać, umysł z łatwością porusza się 
po tej nowej dziedzinie i bez wysiłku) odnaj* 
duje prawdy, na których może spocząć. Po
waga i surowość myśli, wyćwiczonej w me
dytacjach, rozległe i głębokie wejrzenie w 
istotę rzeczy 1 subtelna prawość sądu — oto 
wynikf wychowawczego działania wiary i co
dziennej styczności t] ideami religijnemu *).

I 7/ejrzenie to „rozległe i głębokie" — 
tem bardziej, gdy mu towarzyszą powaga 
myśli i prawość sądu — stanowi wyższość 
człowieka wierzącego w porównaniu z nie
wierzącym. „Na górę świętą, do przybytku

]) Du progrśs por le ohriltlanism e; Oeuvres, VII, 
130—131.
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(3613 proc.) czyli, że na 10 adwokatów- 
chrześcijan wypada niemal o s i e m n a s t u  
(17 7) żydowskich adwokatów. Jeżeli do cyfr 
powyższych dodamy podgórskie (10 adwo
katów, w tern 8 żydów), w K r a k o w i e  
z P o d g ó r z e m  jest sześćdziesięciu pięciu 
(6485) żydów na stu adwokatów.

Dalsze miejsca w tym niezaszczytnym 
szeregu zajmują S a n o k  (65 proc. adwoka
tów żydów); S a m b o r  (65'52 proc.); B r  z e- 
ż a n y ,  C z o r t k ó w  i Z ł o c z ó w  (po 6667 
procent adwokatów żydów); S t r y j  (67’86 
proc.); W a d o w i c e  (71’43 proc.); P r z e 
m y ś l ,  gdzie na 57 adwokatów wogóle Jest 
41 żydów (71U3 proc.); S t a n i s ł a w ó w  
wykazujący 33 żydów na 45 adwokatów 
(73*33 proc.); J a r o s ł a w  posiadający na 12 
adwokatów 9 żydów (75 proc.); T a r n ó w  
z 26 żydami Ba 34 adwokatów (7647 proc.). 
Tumożnaby zamieścić P o d g ó r z e  (80 proc. 
adw. żydów), gdybyśmy go nie byli w wyka
zie procentowym wliczyli do Krakowa. Da
lej następuje T a r n o p o l  ze swoim procen
tem adwokatów żydów 80‘65 proc. (25 żydów 
na 31 adwokatów, co czyni przeszło czte
rech żydów na jednego chrześcijanina), oraz 
D r o h o b y c z ,  w którym  na 43 adwokatów 
jest 38 żydów (88 37 proc.) czyli o ś m i u  
niemal (7'6) na Jednego chrześcijanina I

Rekord biorą B r o d y  ze swoimi siedmio
ma adwokatami wyłącznie żydami. One też 
stoją na czele tych 43 m iast i miasteczek 
(6 w zachodniej Galicyi), w których są tylko 
żydowscy adwokaci. Tym 43 miastom i mia
steczkom można przeciwstawić 14 miaste
czek posiadających wyłącznie chrześcijańskich 
adwokatów. Przewagę żydów w Galicyi 
wschodniej widzimy też we fakcie, żez tych 
ostatnich miejscowości 8 leży w zachodniej 
Galicyi. Żydzi zatem przewyższają chrześci
jan liczbą 29 miejscowości, w których adwo
kaci nie mają konkurentów  obcowysnanio- 
wych, Trzeba jednak zaznaczyć, iż w miejsco
wościach opanowanych wyłącznie przez adwo
katów żydów, Jest ich przeciętnie znacznie 
więcej, niż w miejscowościach chrześcijań
skiego stanu posiadania, co stwierdzają na
stępujące cyfry: Na 10 m iast o wyłącznie 
żydowskich adwokatach przypada przeciętnie 
24 adwokatów; natomiast na tyleż miejsco
wości, gdzie adwokaci-chrześcijanie nie mają 
konkurencyi żydowskiej przypada ich tylko 
siedemnaście.

Wykazawszy, jak wprost strasznym Jest 
procent adwokatów żydów w naszym kraju, 
możemy jeszcze wspomnąć, że pęd do adwo
katury wśród ludności żydowskiej jest prze
szło 15 razy silniejszy, niż wśród ludności 
chrześcijańskiej. Wykazują to cyfry, bo na 
100.000 ludności chrześcijańskiej przypada 
7 adwokatów chrześcijan, a na taką samą 
ilość ludności żydowskiej a ż 106 adwokatów 
żydów. Cyfry te mówią same za siebie!

Dalia o reformę myhorczą.
Sejm nie rozwiązany, jeszcze właściwa 

walka się nie rozpoczęła, a już padać zaczy
nają piewsze strzały na pobojowisku wybór- 
ćzem. Wódz stronnictwa ludowego wytoczył 
już na plac boju straszną kolubrynę przeciw 
radom powiatowym, obszarom dworskim i 
grozi „wytępieniem całej sslachetczyzny".

Jako sojuszników do tępienia polskości 
we wschodniej części kraju użyć chce c h I o- 
p a  r u s k i e g o  i ż y d  a, którym  proponuje 
rozdział wsi i miast. Widocznie mania wiel
kości rozpiera już tego kandydata na mini
stra, a objawia się taką hojnością dla wro
gów i taką miłością do tępienia w szystkie
go, co polskie, ponieważ przypuszcza, że 
znane wpływy żydowskie w stolicy naddu- 
najskiej przyniosą mu chyba w krótkim cza
sie w nagrodę fotel minieteryalny, którego 
tak  pragnie.

Nie wiem, czy znalazłoby się drugie tak 
bezkrytyczne społeczeństwo, któreby zniosło 
na swoim organ! śmie podobny wrzód gan
grenujący i nie starało się go usunąć. Nie 
dziwimy się ludowi, wykarmionemu niena
wiścią przez p. Stapińskiego, który nią zieje 
i czeka Jej plonów, a nie pionów, własnej, 
■wojej pracy. Ona uczyniła go wodzem i dy
ktatorem , ona wpędziła go w manię wielko
ści,! despotyzmu, k tóry nfe pozwala mu ścier- 
pieć wśród stronnictwa ludzi, chcących pra
cować dla idei, dla podniesienia chłopa i 
przygotowinia go do misyi, — jąka go 
czeka.

Steiczyków nie chce mieć Stapiński przy 
swoim boku, ma na nich broń skuteczną 
wypróbowaną, a dla siebie i swego „ja" bar
dzo praktyczną.

Powie on wkrótce swoim chłopom: wpro
wadziłem w wasze szeregi surdutowców a 
nawet i hrabiów, chciałem, by dla was pra
cowali, lecz zdradzili mnie — chłopi zawoła
ją : „hańba im“ i wyprą w krótkim czasie 
Angermannów, Banasiów, Białych, Lasockich, 
Reyów, Skołyszewskich etc., dla niego Już 
gramofonowy Witos jest za mądry.

Staplńskiemu potrzeba rąk  do głosowa 
nią a nie głów, one bowiem przeszkadzają i 
krępują go w kompromisach i spekulacyach, 
które często wymagają dyskrecyi, — i psu 
ją nawet najkorzystniejszy interes, wywo
dząc nieraz na światło dzienne różne męty 
i brudy; a wodzowi potrzebny jest spokój.

Bo i pocóź chłop ma wiedzieć, że jego 
skóra nadaje się do garbowania w Banku 
Parcelacyjnym, lub co to może mu szkodzić 
gdy gowyślą do Kanady na osadniczą emi- 
gracyę, k tó rą tak zręoznie urządza znana 
Spółka „Canadian Pacific"? Jeżeli ta spółka 
znała się na grzeczności wobec stronnictwa, 
jeżeli zamianowała swoimi agentami najdziel 
niejszych agitatorów i przywódców stronni
ctwa i otoczyła swą opieką stronnictwo sa
me i Jego wodza—mniej sza o resztę! Cóż 
wreszcie może obchodzić chłopa, że stron
nictwo udzieli za pewnem wynagrodzeniem 
żydowskiej spółce Finder et Comp. prawo 
używania niewinnej zupełnie nazwy „Wło
ściańskiej Spółki Producentów Paszy" jeżeli 
ona jest potrzebna w stosunku do wojsko 
wości, zwłaszcza, gdy wytwarza dla posłu
sznych w o d z o w i  członków stronnictwa 
dobrze płatne synekury. Cóż wreszcie lud 
obchodzą wglądania w księgi handlowe,
0 których nawet nie wiedział, że istnieją, 
lub jeżeli z m iast przejdzie po kilku posłów 
żydowskich lub ich sługusów, Jeżeli pozycya 
p. Stapińskiego na tern nie ucierpi, owszem, 
jeżeli żydzi potrafią się odwdzięczyć i poprą 
go w kłopocie i utorują mu dalszą drogę do 
sławy i odpowiedniej edfrerytury.

W nowym manifeście wojennym zapo
wiada Stapiński bezwzględną walkę szlachcie, 
duchowieństwu i narodowej demokracyi. Zna
jąc p. Stapińskiego I Jego pośpiech bojowy 
sądzimy, że to jest preludyum doŁ wyciągnię
cia potrzebnej gotówki na kampanię wybor
czą, a przytem reklama wobec włościan
1 podnieta dla nieb.

Grozi jednak p. Staplńskiemu niebezpie
czny konkurent w postaci socyalistów, któ
rzy zaczynają) przedostawać się do proleta- 
ryatu wiejskiego i odrywają go od sztanda
ru  ludowego. P. Stapiński, który nie umie 
i nie chce pracować pozytywnie i realnie, 
nie potrafił przeciwdziałać wytwarzaniu się 
proletaryatu chłopskiego na WBi. Taka dzia
łalność wymagałaby długiej i mozolnej pracy, 
do której p. Stapiński nie |eet zdolny.

On chce zbierać już owoce a chłop niech 
myśli sam o sobie, niech jeździ dalej do Prus 
i do Kanady, niech nie niknie widmo nędzy, 
bo ono ułatwia mu agitację. Każdy naród 
posiada stronnictwo ludowe,lecz takiem, jak 
nasze poszczycić się moż6 tylko Galicya, taki 
kwiat rozwinąć się może tylko na naszym 
gruncie.

Na ostrzu miecza.
Bieg wypadków dziejowych silniejszym 

jest niż wola ludzka. Gdyby ktoś n. p. we 
wrześniu ubiegłego roku był przepowiedział 
hr. B e r  c h t o  i d o w i ,  że Austro Węgry bę
dą prowadziły w kilka miesięcy później 
wojnę z Czarnogórą, to niezawodnie nazwał 
by on tę przepowiednię niesmacznym żar
tem. Tymczasem jednak ten niesmaczny 
żart stanie się prawdopodobnie niesmaczną 
rzeczywistością i to w czasie najbliższym. 
Austro-Węgry, które bały się zaryzykować 
w jesieni 1912 roku wojny z Rosyą, teraz — 
na wiosnę 1913 r. — zamierzają prowadzić 
wojnę z Czarnogórą i Serbią, narażając się 
temsamem na wojnę ze swą sąsiadką od 
północy ale w warunkach o 50 procent dla 
siebie gorszych.

Dokąd doprowadzi monarchię taka poli
tyka zagraniczna — nietrudno przewidzieć.

Przebieg wypadków dni ostatnich jest 
tego rodzaju, że nawet w tych kolach wie
deńskich, które łudziły się dotąd nadzieją, iż

Czarnogóra ustąpi przed wolą mocarstw, 
względnie Austro-Węgler, zapanowało prze
konanie o nieziszczalncści tej nadziei.

Poniedziałkowe posiedzenie konferencyi 
londyńskiej, do którego przywiązywano wiel
ką wagę, ponieważ na niem przedstawiciele 
mocarstw mieli ostatecznie sformułować 
swoją zgodę na wystąpienie korporatywne 
przeciw Czarnogórze, względnie upoważnić 
Austrc-W ęgry do takiego wystąpienia — 
spełzło na niczem. Zamiast zgody miało na 
tern posiedzeniu przyjść do tak ostrej wy
miany zdań między ambasadorami Rosyi i 
Austro-Węgier, że prawie wykluczonem jest 
Jakiekolwiek porozumienie na jutrzejszem 
czwartkowem posiedzeniu kODferencyi, Wo
bec tego austryacko-węgierskie ministerstwo 
wojny poleciło ambasadorowi Mensdorfowi 
w Londynie oświadczyć, że Austro-Węgry po
dejmą na własną rękę akcyę mającą na celu 
zmuszenie Czarnogóry do opuszczenia Skada 
ru. Zmusza je zaś do tego odrzucenie przei> 
konferencyę „alimine" propozycji auBtrya- 
cko-węgierskiej, zmierzającej do uchwalenia 
środków represyjnych na wypadek gdyby 
odpowiedź Czarnogóry wypadła odmownie.

Chcąc sobie zapewnić współdziałanie 
Włocb, związanych z Austro-Węgrami da
wnym układnn o Albanię, rozpoczęto już w 
Wiedniu rokowania z Rzymem, aby skłonić 
rząd włoski do wzięcia czynnego udziału w 
ewentualnej zbrojnej interwencyi. Zważyw
szy, że Włochy są niesłychanie o Albanię 
zazdrosne i niczego tak się nie obawiają, 
jak tego, aby ktokolwiek nie usadowił się 
na wybrzeżach albańskich, przeto wykluczo
nem nie jest, iż wezmą jakiś udział w in
terw encji sił zbrojnych Austro-Węgier.

Zresztą w Wiedaiu życzą sobie bardzo, 
aby nie same tylko wojska austro-węgier- 
skie wkroczyły na terytoryum  czarnogór
skie, bo w ten sposób uratowane by zosta
ły pozory I n t e r w e n c y i  m i ę d z y n a r o 
d o w e j ,  co tern więcej jest pożądanem, po
nieważ na awanturze z samą Czarnogórą z 
pewnością się nie skończy. Jak  już wczo 
rajsze depesze doniosły podobno i Anglia 
ma wziąć „symboliczny" udział w interwen
cyi przeciw Czarnogórze, ale jest to jeszcze 
niepewnem.

Podczas, gdy w Austro-Węgrzech czj- 
nione są już przygotowania do czynnego wy 
stąpienia przeciw Czarnogórze, w Albanii, 
będącej przyczyną całej tej awantury, panuje 
na dobre anarchia. Rząd turecki wypiera się 
wszelkich stosunków z E s s a d e m  baszą. 
Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że nic 
tam nie wiadomo o postępowaniu E s s a d a  
baszy, która zresztą Porta potępia. Porta wy
stosowała zawiadomienie do swoich przed
stawicieli za granicą, w k t ó r e m  z a p r z e 
c z a  p o g ł o s k o m ,  j a k o b y  E s s a d  b a 
s z a  d z i a ł a ł  w p o r o z u m i e n i u  z P o r -  
t ą  I zapewnia, że rząd turecki żywo gani 
Jego postępowanie.

Konsulowie państw europejskich po roz
maitych miastach albańskich wzywają swe 
rządy, aby koniecznie wysłano do najwa 
ż niej szych portów albańskich okręty, które 
wysadziłyby na ląd oddziały marynarzy dla 
obrony konsulatów.

Co się tyczy osobistości E s s a d a  baszy, 
którego tak  zgrabnie dla swoich calów użył 
król Mikołaj, to 'pokazuje się, z Jego sylwe 
;kij k tórą pomieściła „Relchspost", że jest 
to typowy awanturnik, jakich tylu wydała 
Albania. E s s a d  basza spokrewniony jest z 
najpotężniejszymi szczepami albańskimi i z 
byłym wielkim wezyrem Feridem baszą. — 
Brat Essada baszy został przed kilku łaty 
zamordowany w Konstantynopolu z in ic ja 
tywy Osmana baszy. Essad basza pomścił 
śmierć brata, zamordowawszy D ż a w i d a  
beja, s jn a  ówczesnego wielkiego wezyra. — 
E s s a d  basza n i ema żadnego wykształcenia, 
nawet wojskowego. Jest on jednak osobiście 
człowiekiem bardzo dzielnym i odważnym, o 
czem świadczy fakt, że w r. 1909 polecono 
mu, aby wręczył eks-sułtanowi Abdul Hami- 
dowi dekret abdykasyjny do podpisana. Li
czy on lat 55. Mimo olbrzymiego majątku 
Jest człowiekiem ogromnie chciwym i od 
wielu lat pobierał subwencję od rządu wło
skiego.

Takiego to wspólnika dobrał sobie Miko
łaj czarnogórski, aby wszcząć awanturę o 
nieobliczalnych narazfe skutkach, awanturę, 
niestety, której koszty zapłaci monarchia 
Habsburgów.

Pana" wprowadziła go wiara — i stamtąd, 
sięgając okiem w niewidzialne, obejmuje on 
zarazem ziemię i jej sprawy, widzi więcej, 
szerzej i lepiej, niż widzieć mogą przeciwni
cy jego, cl, co na dole zostali, zamknąwszy 
widnokrąg swój obrębem bytu zmysłowego; 
rozumie on ich, lub przynajmniej zrozumieć 
może, sam przez nich nie rozumiany. Jako 
bojownik prawdy chrześcijańskiej, wytrwale 
zwalczał Ozanam systemy socyallstyczne, ale 
jakże głęboko pomimo tego oceniał ich 
znaczenie i zawarte w nich pierwiastki pra
wdy. „Jeśli nauka fałszywa — pisał on w 
zakończeniu P o c z ą t k ó w  s o c j a l i z m  u— 
ostać się mogła w ciągu tylu wieków pom.- 
mo gromów klątw, surowości praw i mate- 
ryalnej przewagi tycb, co Je wykonywali; 
to  dowodzi, że tkwi ona korzeniami swojemi 
w najgłębszych i najbardziej godnych litość! 
niedomaganiach natury ludzkiej. Jeśli kwe 
stya, zawsze w tym samym duchu rozwią
zywana tak  przez teologię, jak przez filozo
fię i naukę prawa, zawsze się odradza i po
jawia się u progu każdej rewolucyi, ażeby 
przerażać umysły słabe, a pobudzać silne, to 
nie wolno sądzić o niej lekko, ani myśl6Ć, 
że można zaradzić jej, uwięziwszy kilku a- 
gitatorów ; traktować ją trzeba z szacun 
kzra , należnym tym zagadnieniom wielkim, 
któremi posługuje s rę Opatrzność, ażeby u- 
trzymać społeczeństwa w ruchu i pracy na 
drodze postępu, na której nie daje im wy
tchnienia"... l). Wielką zaiste jest odpowie
dzialność kierowników socjalizmu, gdy, jak 
się wyrażał Ozanam, zaszczepiają w war-

>) Oeavret, t, VII, str. 203.

stwach robotniczych „pożądliwości złych bo
gaczy", lecz niemniejsza ciąży wina na tych, 
„co stanąwszy na przeciwległym biegunie, 
poniżają robotników, widząc w nich tylko 
narzędzia do wytwarzania fortun milione
rów" '). Nauka chrześcijańska z jednaką sta
nowczością odpiera samolubstwo tych I na
miętności tamtych, — i |tylko od niej żądać 
można rozwiązania kwestyi socjalnej. „Chrze 
ścijaństwo — słowa Ozanama — ma w so
bie wszystkie prawdy reformatorów społe
cznych, a nic z ich złudzeń, ono jedno jest 
zdolne urzeczywistnić Ideał braterstwa, nie 
przynosząc mu w ofierze wolności, 1 szukać 
jaknajwiększej szczęśliwości ziemskiej dla 
ludzi, nie pozbawiając ich świętego daru re- 
zygnaoyi, która najpewniejszym jest lekiem 
na Ich cierpienia i ostatnlem słowem życia, 
które skończyć s»ę musi" *).

Oto myśl, którą kierował się Ozanam, 
rzucając się do walki z nędzą I biorąc so
bie za wzór tego świętego, „który należy 
do wszystkich krajów 1 wieków i imię Jego 
sławione jest wszędzie, gdzie słońce oświeca 
krzyże na wieżach kościołów".. ») Jesteśmy 
— wołał do przyjaciół swoich — synami 
Wincentego a Paulo, uum y  się od niego za
parcia się siebie, oddania się służbie Bożej i 
dobru ludzi i uczmy się tej świątobliwej 
stronności, k tó ra  udziela więcej miłości tym, 
co więcej oierpią".

M aryan Zdziećhomki.

<) Mgr. B aunard: Op. c. 8. 403.
Ib. s. 399, Les Causea de la m isóre; Oeuvrea, 

VII, 281.
*) Oeuvre8, VII, 262.

licytacyjnym bierze się materyał droższy i 
lichszy na budowę monumentalną, ale bierze 
się cd pana Kanarka.

Wogóle ci reprezentacyjni ludowcy pokole
nia Kanarek żyli i- rosną jpod znakiem wod
nym. Założyciel dynaatyi p. Raohmiel dostar 
ozał faszyny do regulacyi Wiały, a dostarczał 
tak troskliwie, że stopniowo wykupił 14 fol
warków i myśli o założenia majoratu. P. Eliasz 
chce tę samą Wisłę ubierać w kamień. „Wisło 
nasza Wisło I kanarkowa rzeko"!

Ża ten kamień za kilka lat zwietrzeje to 
drobnostka. Wszak nic wiecznego na świeoie. 
Ze wskutek tego na wypadek wykonania k a
nału, koszty konserwacji będą z& wielkie i ten 
kanał nie tędzie amortyzował inwestowanego 
kapisału, to także głupstwo, Wszak państwo 
nfe powinno bawić się w interesy".

D ynasłya Kanarkom.
Znanem Jest w Galicyi pokolenie Kanar

ków, politycznych i finansowych przyjaciół p. 
Stapińskiego. Jeden z rodu, nosrący patryar 
chalne imię Mojżesza opuścił już gościnną zie
mię galicyjską, ponieważ prokurator pańatwa 
zapragnął z nim blżsiej znajomości a racyi 
krzywoprzysięstwa i fałszywych zeznań. Tego 
rodzaju znajomości nie znosi Mojżesz ze Sko- 
wierzyna, prezes ludowców tarnobrzeskich wy 
jechał więc w drogę nlepowrotną.

Ale i młodzi z rodu kanarkowego nie na
leżą do ostatnich w gronie spekulantów Izraele. 
Oto opowiada o Elinszu Kanarku „Słowo Pol- 
skid^i

Dnia 18 ózerwea 1912 odbyła się w Kra
kowie w kierownictwie regulacyi Wisły rorpra 
wa licytacyjna o dostawę kamienia ciosowego. 
W warunkach I cytacyjnych powiedziano, ża 
kamień musi być ze starych, geologicznie na- 
górskich piaskowców o lepiszczu kwareowem 
lub wapiennem z łomu w Skawcach lub innych 
tej samej Jakości. Taką simą monumentalcą 
wartość przedstawiają łomy w Suchej. Wobec 
tego zśwarowania mog.'y stawać do rozprawy 
tylko kamieniołomy w Skawcach lub Suchej. 
Kamień tamtejszy bowiem, dorównywa zupeł
nie granitowi, a Jest o wielo tańszy, bo się 
znajduje niedaleko Krakowa. R*dca dwera Kę
dzior wyrażał się o tym kamieniu z najwię
kszymi pochwałami,

I e ti nagle okazuje się, że dostawę kamie
nia do kanałowej regulacyi Wisły o t r z y m a ł  
p. Eliasz K a n a r e k ,  wlzściciel kamieniołomów 
pod Jaałem. Kamień ten wedle orzeczenia znaw
ców n ie  n a d a j e  s i ę  do tego rodzaju bu
dowli. A więc wbrew zastrzeżonym warunkom

Islam i Chrystyanizm w Turcyi 
azyatyckiej.

W prowincjach europejskich Turcyi ma 
homeiańscy Osmanie zawsze stanowili tylko 
warstwę rządzącą. Z wyjątkiem pewnej liczby 
logatych rodów oraz znacznej większości 
Albańczyków, ludy bałkańskie pozostały wier
nymi wierze chrześcijańskie!.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
wyznaniowa w małoazyatyckich posiadłościach 
Turcyi. Tam stanowią Turcy nłetylko klasę 
rządzącą, jak  niegdyś w Europie, ale także 
całą ludność, na którą składąją się chłopi, 
drobni rzemieślnicy i t. d. Z zamieszkują
cych Małą Azyę poddanych tureckich 13 mi- 
ionów, tj 73 procent, wyznaje islam, z tych 

zaś 43 procent jest rodowitych Turków, re
sztę zaś stanowią Kurdowie, Arabowie, Sy
ryjczycy i Turkomani.

Pomimo tego, że ostatnimi czasy Grecy 
wciskają się w głąb Małej Azyl od jej brze
gów, ludność mahometańska w przeważne] 
liczbie tamtejszych sandżaków przenosi na
wet 80 procent. Niski procent mahometan 
w sandżaku S m y r n a  — 56 i sandżaku 
B r u s s a — 68, tłómaczy się przynależnością 
do nich miast wymienionych, które posia
dają znaczny procent mieszkańców chrześci
jan. Najniższą cyfrę mahometan, bo tylko 8 prc. 
wykazuje wilajet wysp Białego (Egejskiego) 
morza. Zato znów wilajety we wnętrzu Ma
łej Azyl, jak  K a s t a m u n i ,  K o n i a h  i A n 
g o r a  są prawie zupełnie mahometańskie. 
Ku wschodowi procent mahometan się zmalej 
sza, bo tamte strony zamieszkują Ormianie, 
wyznający wiarę chrześcijańską. Ale i tam 
nawet w wllajetach tzw. ormiańskich maho
metanie mają większość. W wiląjecie S i w a s  
mieszka ich 78 proc., E r z e r u m  77 proc., 
M a r m u r e t - i l - A z f s  88 prc., D i a r  be  k r , 
B i 11 i s 64 prc. i W  a n 56 prc.

Poza Małą Azyą mahometanie mają także 
w wielu okolicach większe ść. I tak, w wila- 
jecie Bigdadzkim mieszka ich 90 prc., wwi -  
łajecie Masaul 93 prc., w S y r y i  62 prc. Na
tomiast ma 200.000 mieszkańców L i b a n i e  
tylko 12.000 jest mahometan. Powiat jerozo
limski jest w 3/i mahometański, arabskie zaś 
prowincje mają mieszkańców tylko maho
metan.

Mieszkańcy pob-zeża Małej Azyl, wyzna
jący religlę grecko - schizmatycką, o ile nie 
podlegają patryarsze carogrodzkiemu, uznają 
władzę patryarchy A n t y o c h  e ń s k i e g o ,  
który rezyduje w D a m a s z k u  oraz patry
archy J e r o z o l i m s k i e g o .  W wiląjecie 
S m y r n a  tworzą oni 13 proc., w wiląjecie 
C h o d a w e n d l k j a r  14 proc., w wiląjecie 
T r e b i z o n d a d o l 7  prc. W pojedyńczych zaś 
sandżakach stanowią prawosławni Grecy po
nad 20 proc. Ogólna liczba Greków prawo
sławnych, mieszkających w Turcyi az ja ty 
ckiej równa się 1,600000 ludzi.

Liczba Ormian gregoryańskich (prawosła
wnych) w Turcyi azyatyckiej zamieszkałych 
szacują na przeszio milion. Kościół ich, k tó
rego głową jest k a to  11 k o s ,  mieszkańcy 
w E c z m i a d z i n i e ,  położonym w gubernii 
rosyjskiej Erywań, już od IV wieku naszej 
ery stał się niezależnym od Kościoła gre
ckiego i ma swego patryarchę w K o n 
s t a n t y n o p o l u .  Okropnych s p u s to s z e ń  do
konały wśród Ormian rzezie z 1895 i 1910 
roku. Przed laty ośmnastu sfanatyzowaaa 
ludność turecka wyrżnęła bez względu na 
wiek i płeć 70.000 Ormian, przed trzema laty 
w samym tylko wiląjecie A d a  n a  30.000. 
Najgęściej zamieszkali są Ormianie na za
chód, północ i wschód od jeziora W a n. Two
rzą oni w sandżaku W an  14 proc. ludności, 
a w sandżakach; S e r t s ,  B i t  l i s,  M u s *  i 
G i n d ż  od 28—40 proc. W wiląjecie D l a r -  
b e k r  mieszka ich 12 prc., w wiląjecie A n
g o r a  9 proc. 1 w wiląjecie T r e b i z o n d a  
4 proc.

Ormianie - unici posiadają własnego pa
tryarchę od 1742 roku, rezydującego od 1867 
roku w Konstantynopolu. Podlegają mu ar- 
cybi skups t wa: Mar di n ,  A l e p p o  i S i w a s ,  
Jakoteż biskupstwa: B r u s a  a, A a r g o r a ,
K a i s u r i e h ,  A d a n a ,  M a r a s  z, M a l a t i n ,  
C b a r p u t ,  D i a r b e k r ,  Mu s i ,  E r z e r u m  
i T r e b i z o n d a .  Ormianie-unici posiadają 
dwa zakony U n l t o r ó w  i M e c h i t a r y -
s t  ó W*

W Syryi zaś i Egipcie istnieje unicki Ko
ściół grfcko-melchicki. Głową Jego Jest gre
cko- malch/cki patryarcha antyocheński, urzę
dujący w  D a m a s z k u .  C a ł e  pr aw ie  Jego du 
chowieństwo składa się z Bazy l ianów.

Jakobici połączyli się z  R z y m e m  w 1546 
roku. Mają oni p a t r y a r c h ę  w M e r d i n i a

Dla C h a l d e j c z y k ó w  - unitów pap.et Ino 
cen y X. u f u n d o w a ł  osobny pstryarchat, kłó 
rego siedzibą Jest B a g d a d .

M aronicl, których liczba wynosi 280.000 
podlegają swemu patryarsze w A n t y o c h i i .

Łacińskiemu patryarsze w K o n s t a n t y 
n o p o l u  podlegają katolicy e wilajetów 
Cuodowendikjar, Angora, Kastamuni, Siwas 
i Trebizonda, gdzie od r. 1898 istnieje pre* 
fektura apostolska.

W S m y r n i e  istuieje osobne arcybiskup- 
stwo obrządku łacińskiego, do którego na
leży biskupstwo K a n d i a  na wyspie Krecie. 
Apostolski wikary w A l e p p o  jest równo
cześnie apostolskim delegatem na Syryę. Do

arcybiskupstwa w B a g d a d z i e  ml§] 
Bagdzie, Mardinie i Massula.

Prace misyjne w M a ł e j  A z y  i sf 
Asumpcyoniści, Dominikanie, ^Franci^ 
Kapucyni, Lazaryści (Misjonarze), i 
ryści 1 Trapiści. W S y r y i  Eaś — opi 
mienionych — pracują po mfsyash: 
lici bosy, Salezjanie i Biali Ojcowie. W" 
m e n i i i M e z o p o t a m i i  czynni są szczep 
niej; Jezuici, Kapucyni, Karmelici i Mechito- 
ryści. Jezuici, Jak wiadomo, posiadają w Bej 
rucie od roku 1875 uniwersytet pod wezwa
niem św. Józefa, olbrzymią drukarnię i wt«l 
ką papiernię oraz introligatornię. Benedy
ktyni posiadają w Jerozolimie klasztor przy 
którym zbudowali wspaniałą katedrę, po
święconą czci Najśw. Maryi Panny na górze 
Syon.

Wszystkich katolików mieszka w Turcyi 
azyatyckiej około 600 000. Większość ich me 
swe siedziby w Syryi, a mianowicie w wlla
jetach: Aleppo i Bejrut oraz na Libanie 
w Jerozolimie i jej okolicach.

Gibrftliki, Hnyssfifory, 8nH»
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnymi fa- 
wyk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
«  gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesfcr 

mieaięcrae bas zaliczki.

Preoz z to w e n  praskim! 
Kapnjole tjlk e  « ohrześoljasi

m o m u L
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waohód 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 4 minut 12: 
zachód przypada o godzinie 6 minut 55; dlngośó dnia 
godzin 14 minnt 36

KALENDABZYK KOŚCIELNY. Jutro  w czwartek 
św. Wniebowst, pojutrze w piątek Zygmunta

Kraków 30 kwietnia.
Od wydawnictwa Z powoda przypadającego 

w dniu Jutrzejszym święta Wniebowstąpienia 
Pańskiego, następny nnmei naszego pisma wyj 
dzle w piątek w zwyczajnej porze.

R. dw. Maryan Biliński naczelnik i inspektor 
okręgu pocztowego krakowskiego nstępoJs 
swego stanowiska i przenosi się do Wiednia.

Budowa pawilonów sanitarnych. Sekcya eko
nomiczna na wczorajszem posiedzenia ukończyła 
obrady nad projektem i siczegćtowymi koszto
rysami budowy zakładów sanitarnych miejskich 
na gruncie pokontamaoyjnym w Prądnika bia
łym.

Po wyczerpujących wyj aśnieniach udzielonych 
przez fizyka miejskiego Dra Janiszewskiego na 
kwestye i wątpliwości podniesione na poprie- 
dniem posiedzenia Sakoyi i po ponownem o- 
mówienia kosztorysa tudzież usytuowania bu
dynków, Sekcya ze swej strony projekt i ko
sztorysy badowy zatwierdziła i ach waliła szereg 
wniosków oo do zrealizowania bndowy i pokry
cia potrzebnych na tę badowę wydatków. Ze 
względu na pokrycie wydatków sprawa będz o 
przedstawiona jeszcze Sekoyi skarbowej, a na
stępnie Radzie m. do ostatecznej ochwaty, po- 
ozem Zarząd' miasta przystąpi niezftloozrfle dc 
badowy rzeczonych zakładów t. zw. epidemi
cznych tak potrzebnych w interesie bezpieczeń
stwa i zdrowia mbszkańoów miasta Krakowa.

Oburzająca brutalność. W czasie dzisiejszej 
procesji, odbywanej na Zwierzyńca w dnie Krzy
żowe z kość ótks na Salwatorze do klaeztora 
SS. Norbertanek zdarzył się fakt, który po
dajemy do wiadomości władz wojskowych. Oto 
w chwili przechodzenia procesy* przez gościnieo, 
wjechali na nią wozom trzej ż Jnierze 100 p. p. 
i krzycząc „na bok", starali się gwałtem w środ
ku jej, przejechać. Dzięki interwencyi prowa
dzącego procesyę ks. kanonika Piichowskiego, 
procesja zatrzymała się w porę, dzięki czemu 
uniknięto katastrofy. Następnie procesy* prze
szła spokojnie, zmaszona jednak omij&ó wóz 
z wojakami.

Burzenie wału kolsi obwodowej Od kilka 
tygodni trwają praoe nad burzeniem wata kor 
lei obwodowej. 1 tak partya wała między aj. 
Dl agą a Krowoderską jest Joi prawie roEko- 
paDs. M ądzy ul. Krowoderską a ul. Karmelicka 
w a ł  już zupełnie zniesiono. Między ulicą Kar
melicką a Czarnowiejską stoi natomiast wat 
jeszcze nie naraszony. Powodem tego jest pły
walnia wojskowa, która poprsednio musi być 
Dsłon’ęta wysokim i gęstym parkanem, poozem 
dopiero wał zostanie zrównany a ziemią. T 
tych dalaoh rozpoczęto roboty nad zburzenie:, 
wała między ulicami Czarnowiejską 1 Wolska, 
t. J. około mającej powstać akademii górni
czej.

Magistrat równocześnie rozpisał ofertę na 
zakapno objektów i mostów żelaznych od al. 
Dłagiej aż do rzeki Wilgi w Dąbaikaoh.

W dnia 16 sierpnia zostaną osunięte tory 
od od Wilgi eż do Bonarki. W tym dnia bo
wiem kończy się termin otrzymywania kolejki 
do kamieniołomów p. Batki.

Regulowanie ruchu kołowego na ulloaob 
Wczoraj rozpoczęła się w magistracie konfe 
reneya w sprawie nowego regulaminu wozo
wego na alieaeb 1 placach Krakowa. W kon
ferencji tej wzięli odział: zastępcy magislkAtn, 
dyrfkcyl pollcyl, straży wojskowo-policyjnej, 
tramwaju i zakłada czyszszenia miasta.

Konferencya obradowała na razie nad regn 
laminem rucha wozowego na przaclęcia 
ulic: Andrzeja Potockiego, Pawiej, Lnbicz i Bi- 
sztowsj.

Losowanie 4 proo. obllgacyj m. Krakowa. 
W dnia 2 maja o go iz 11 rano, odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady miasta VIII losowania 
4 proc. obiigaoy] gminy miasta Krakowa, po
dzielonych na 5 seryj w nominalnej wartość 
23,600.000 K. Według planu amortyzacyjnego 
wylosowane obecnie zostaną: z seryi A 13 o 
bligacyj po 200 K, z seryi B 6 obligaoyj ps. 
2000 K, z seryi D 3 obligacye po 5000 K, * 
seryi E 2 obligacye po 10.000 K. — Ogółem 
w clągnien:u tem wylosuje się obligaoyj ns 
sarnę 55 600 K.

Egzaminy dojrzałości. Ustne egzamina d« 
rzaiośoi odt ędą się w terminie letnim 1918 *

A) G.mnazya męskie: Bochnia 20 ozerWcf

i
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Spółka z ograniczoną odpewłedzłałne&cią

Kraków; Sławkowska 14
nader niakła.

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skta 
, ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się w  

dług ostatniej mody szybko i starannie, s
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Nr. 100. GŁOS NARODU i  dnia 1 Maja 1913. Str. 5.

Dębica 19 czerwca, Jarosław 17 czerwca, Kra
ków, św. Ał>ny 13 cierwoa, św. Jacka 2 czer
wca, gim. III 11 cierwca, gimn. IV 14 czer
wca, gim. V 20 czerwca, Nowy Sącs gim. I, 
13 czerwca, gimn. II 16 czerwca, Nov> Targ 
13 czerwca, Pcdgórze 5 czerwca. Rzeszów gim.
1 1 czerwca, gim. II 13 czerwca, Sambor sakiad 
główny 17, filia 28 czerwca, Sanok 20 czerwca, 
Tarnów I 16, II 16 czerwca, Wadowice 16 czer
wca. Prywatne gimnazya: Jezuitów w Obyrowie
2 czerwca.

B) Gimnazya prywatne żeńskie:
Kraków, 27 maja Królowej Jadwigi w Krako
wie, 23 maja, Straiyńskiej w Krakowie 20 
maja

C) Szkoły realne: w Jarosławiu 17 czerwca, 
w Krakowie I 9 czerwca, w K rak o w ie  II 16 
czerwca, w Krośnie 16 czer» ca, w Tarnowie 16 
ezer ca, w Żywcu 16 ezerwoa.

D) Licea żeńskie : Kaplfńskiej w Krakowie 
18 c-erwca, Urszulanek w Tarnowie 20 czsr- 
wca.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Zebranie 
towarzyskie członków Stowarzyszenia, odbęlz e 
się w piątek di. 2 maja o godz. 6 wieczorem 
w czytelni Stowarzyszenia, ul. Karmelicka 1. 32
1 p ię tro .

Z „Sokoła". Towarzystwo gimnast. „Sikól* 
w Krakowi3, Juk corocznie, weźmie udział w n- 
roeiystym ęj aodiłe. 3 maja,

Wobec wzywa się wszystkich członków 
Towarsyati (o jaknajliczniejssego nczestnictwa 
w tern św7 * s narodowem, t. j. tak w pochodzie, 
Jak w wif rze uroczystym (w gmachu „So
koła" o gtnLr. 7-16 wieczór). Obowiązkowy strój 
uroczysty, lub połowy. Druhowie nie posiadający 
takiego stroju wystąpią "i odznakami.

Zbiórka do pochodu w sobotę dnia 3 maja 
o godz. 9 30 rano na boisku „Sokoła". Człon
kowie umundurowani zgłoszą się w piątek da.
2 maja o godz. 8 wieczór na próbę musztry.

Loterya fantowa na dochód Polskiego Zwią 
zku katol. uczniów rękodzielniczych w Krako
wie odbędzie się 4 maja br. w parka Jordanu 
(wstęp wolny). — W czasie loteryi przygrywać 
będą orkiestry wojskowe oraz związków mło
dzieży. Niska cena biletów loteryjnych oraz cel 
niewątpliwie racŁęei najBzerzze Kola mieszkań 
ców miasta do jaknajlicznlejszego wzię-ia  ̂ n 
działa w tak popularnej saDawie. — Komitet, 
urządzający loteryę, prosi wszystkich, którym 
dobro przyszłych sfer rękodzielniczych i robo
tniczych polskich katolickich leży na sercu, o 
nadsyłanie JrknaJlicrnieJ fantów — bądźto spo- 
żywozycb, bądź artystycznych do komitetu pod 
adresem Włodzimiery Szołayskiej, ni. Sscsepań 
Ska L 11, które w każdym czasie tam 3 wdzię
czni ścią przyjęte zostaną.

W razie niepogody termin loteryi przesunię
tym sostanie o tydzień później, do następnej 
niedzieli.

„Polski. Sztukfa stosowana". Doroczne walne 
zgromadzenie Towarzystwa „Polska Sztuka sto 
.3 rwana" odbyto się wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem p-ezesa Tow. p. Jerzego War 
chatowskiego przy nader licznym udziaie człon
ków. Nu wstępie prezes Towarzystwa zdał spra
wozdanie z działalności Tow. za rok nbiegly, 
styeizuzająoe] s'ę pr.edew □ akiem w żmudnej 
pracy około urządzenia wystawy architektoni 
canej w Krakowie. Po udzieleniu absolntoryum 
wydziałowi przystąpiono do wyborów zarządu, 
do którego weszła sraczna ilość artystów mlnd- 
ssycb, zgrupowanych około nowej instytucji 

Warsztatów kr»<< w?iklcb“. Mianowicie rył ir-ni 
zostali do wydzlaln pp.: Józef Gałęzowski, Jan 
Bukowski, Józef Czajkowski, Stanisław Dębicki, 
Teodor Grott, Karol Homolaos, Wojciech Ja 
strzębowski, Wacław Krzyżanowski, Henryt 
Kuni-‘k, Adolf Lang, Bonawentura Lenart, Fra" 
eiszek Mączyński, Karol Maszkon skl, Józef Me
hoffer, Kazi nierz Młodzianowski, Jerzy Myciel 
ski, Karol Stryjeński, Adolf Siyszko - Bohusz. 
Tretter, Henryk Uziemblo, Jerzy Warchaiowski, 
Kazimierz Witkiewicz, Jr,n Wyruiński, Wiesław 
Zarayoki. komisję kontrolującą stanowią pp 
Wacław Anczyc, Leonard Lepszy, Fr&itcia« k 
Moskwa, Tadeusz Żuk - Skarszewski, Władysław 
Turski.

Pierwsza tegoroczna ofiara Wisły. W czoraj
wieczorem pówraer* w towarzystwie dwóch ko
legów z Cholerzyna 29-Ietni czeladnik piekar 
ski, Stanisław Bator. W po cliła Dębnik B tor 
zapowtediiał, ił musi przepłynąć Wisłę. Nieba
wem, zdjął surdut i skoczył w fale. Po pewnym 
czasie, gdy na kr ryk i i nawoływania towarzy
szy, nikt się nie oazy wał, rzucono się na po
szukiwanie szaleńca. Ryło już jednak sayóźio 
Bator utonął. Zwłok dotychczas nie odnale 
ziono.

WlOC kobiet. W  n ie d z ie lę  dn ia  4 m a ja  1913 
ro k u  o godzinie 3 p o p o łu d n ia  odbędzie się  w 
sa li H o te lu  S ask ieg o  W ite  celem  om ów ienia 
re fo rm y  w yborczej do Sejmu. W iec za g a i p. 
W ey b ert-S zy m an o w ak a z K rak o w a, poczem  po 
w yborze p rezydyum  n a s tą p ią  p rzem ów ien ia p. 
M aryi D u lą b la n k ^ s e  Lw ow a i p. Zofii M ara- 
ezew akiej ze S try ja .

Dziecko przejechane na śmierć. Wczcr.j
rano przejechał w pobliżu rogi tki zwierzynie- 
•UeJ wcźnica Ignacy Malik, bawiącego się na 
gościńcu 2-letniego Józia Suchana. Zawezwany 
lekarz skonstatował Juł tylko skon. Malika 
aresztowano.

Nazwiska szpiegów aresztowanych w osta 
tnlcp ciągach —1 o ozem s zoraj donieśliśmy — 
brzmią : Leon Harsaimowski i Maksymilian Cy
wiński. Są to jednak nazwiska przez szpiegów 
prawdopodobnie zmyślone.

ftawaizwzazls tłriżśw hstsllskith w KrakswU za-
w‘**ó“*u,a, i i  błiiro pośrednictwa praoy stróżów i sh - 
łby  dc i owej, k tó re  mieściło się przy ulicy Zwierzy- 
r Uikiej 1. 7 u p. Gołębi- zostało z aniem 30 fewie- 
iniid p teniesione do  1ok“ iu przy ul. Floryańskiej 44. 
aiŁ? p Gołąb przepiął być c-i^nbiem stowi-rzyszenia 
wsp w i z biurem pośrednictwa pracy niema nio 

ólnego.
“  Stowarzyszenie dokonało wyborów nowego S a

rn
W ybrani zostali op - -ići.ef Solak prezesem, Adam 

A  wiceprezes sm. Piotr Godula sekretarzem . 
t R l  Ki'a pcdaaefc czneco ii. J. W  .hotę 26 kwie- 
łpp; edbyło się w alu- zebranie członków nowozało- 

* jo „Koła pedagogicznego Uczniów Uniwersytetu 
Koi i .'lc oak en - “, na Którem ukonstytuowano Zarząd 
Btęja jak  następuje: prezes Zygmunt Kukulski, za- 
osłoioa prezesa Jan  Żak, sekretarz Szczęsny Fidziński 
dsnjnkowie Z arządn: Chełmicka Halina, Górski Boh- 
Ski], Piotrowska Aniela, Prade Franoiszęk i Trjbi/,"- 
weB Kazimierz. W  skład zaś Kómisyi sprawdzającej 
Bki ( t l i : prezes Stefan Podworski i członkowie Guli ń- 

Kazimierz oraz Woźnioki Stefan. Prócz tego y j -  
10 trzech delegatów do „Ogólno • akademickiego 

wydawnlozi go“.

IX. Koło TSL. im. „K ró l. Jadw igi1* zawiadamia, iż 
walne zgrom adienie członków Kuła odbędzie się 6 
m aja o godz. 5 popoł. w Domu Robotniczym ul. św. 
Tomasza z następującym  porządkiem :

1) Sprawozdanie z działalności Koła. 2) Sprawo
zdanie kasowe. 3)>Sprawozdanle bibliotekarki. -) Wy- 
bery do Wydziału." 6)i W nioski i interpeiacye.

O liczny udział Wydział Koła prosi — gdyby nie 
zebrał się komplet, o godz. 6 tegoż dnia odbędria 
się zgromadzenie bez względu na ilość członków.

Pogoda. Dnia 29 kwietnia termometr do
szedł od -f- 118 do-f-24'1 0 .— barometr po 
woli opadat.

Dnia 30 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 746 3 moi, — termo mitra +  12 6 C, 
wiatr: wsohodnio-północno-wschodni.

Kronina zamiejscowa.
Prowizoryum budżetowe. W dniu 14 lutego 

1912 uchwalił S Jm prowizorynm budżetowe dla 
fundusia krajowego na czas o l 1 stycznia do 
końca września 1912, a mianowicie upoważoie- 
nie dla Wydzisłu kiajowego pobierania docho
dów i czynienia wydatków z fandusi a krajowe
go na podstawie sprawozdania komisji budże
towej o budżecie krajowym na rok 1912. W 
przekonaniu, że Sejm będzie mógł acbwalić 
prz< d końcem września 1912 budżet krajowy 
na rok 1912, nie przedstawił Wydział krajowy 
Sejmowi w sprawozdaniu swem o budżecie kra
jowym na rok 1913 wniosku na prowizoryum 
budżetowe na czwarty kwartał 1912 roku. Gdy 
jednak w ciągu czwartego kwartału 1912 rokn 
Sąjm nie został zwołany, zmuszony byt Wydział 
krajowy bez upoważnienia ze strony Sejmu po
krywać w tym kwartale normalne wydatki kra
jowe, oraz pobierać dodatki krajowe w dotych
czasowej wysokości, uzyskawszy na ich prowi
zoryczny pobór z zastrzeżeniem konstytucyjne
go ustanowienia budżetu krajorego na rok 1912 
najwyższe postanowienie z dnia 14 listopada 
1912, W pokrywania wydatków trzymał się Wy
dział krajowy granic, jakie mu zakreśliła uchwa
ła sejmowa a dnia 14 lutego 1912 i powołane 
w mej sprawozdanie komisji budżetowej z dnia 
9 lutego 1912 roku. Zniewolony do powyższych 
zarządzę.. koniecznością utrzymania normalnego 
toku gospodarki krajowej, Wydział krajowy 
uchwalił obecnie przedstawić Sejmowi sprawo 
zdanie w przedmiocie pobierania dochodów i 
czynienia wydatków z funduszu krąjowego w 
IV. kwartale 1912 r. . wnioskiem, aby Sejm 
przyjął zatwierdzająco do wiadomości, że Wy 
dział krajowy czynił w czwartym kwartale ro 
ku 1912 wydatki z fanduszn krajowego na pod 
stawie sprawozdania komisji budżetowej o bu
dżecie r. 1912 i uzna! tern samem czynność tę 
Wydziału kr»j wego za usprawiedli wioną.

Katastrofa automobilowa pod Wiśniczem.
Z Bochni telefonują do nas: WczcrąJ popołu
dniu towarzystwo złożone z pięcia osób wraca
ło automobilem z B ichni do Wiśnicza. Samo
chodem kierował sędzia, p J a r e m a .  Pod Wi
śniczem, wskutek dotychczas niezbadanych przy- 
csja a u t o m o b i l  f - ę r oz b i ł .  Zginęli na 
miejsca sędzia, p. Dr, i  i  i chłopak. Ciężko 
ranni są; sędzia p. Jarema i p. Brzękowska,

O wypadku otrzymaliśmy następnie bliższe 
szczegóły; Samochód b.,1 własnością sędziego 
Jaremy z Wiśnicza, wyjechał o g. 9 i pół z 
Bochni, a znajdowali się w nim prócz właści
ciela: pp. Brzękowe uy, aptekarz z W.śniosa z 
żoną, sędzia Drożdż, geometra Fingrosz i chło
piec do posług Kulisiewicz.

Najlżejsze obrażenia odniósł p. F ingnsi cię 
lej ranny p. B Sękowski, pierwszy wydobył się 
z pod wozu i pieszo dowlókł się do Wiśnicza, 
gdzie zawiadomił o nieszczęścia. Panią Brzę 
kowaką w stanie beznadziejnym przywieziono 
do Krakowa.

P. pyczyną Katastrofy było zdeje się pęknię
cie osi w jednenc ■ kół automobilu.

Obchód 3 maja w Wad .wierch, PU*ą do 
nas z Wadowic:

Wadowickie Ę oIj  TSL. wspólnie ze wszyst- 
kiemi nrejECOWemi Towi r.-yitw ini urządza uro- 
szystość konstytceyi 3 mija w niedsieie da, 4 
maja.

O rodz. 6 rano orkiestra g'mnazyalna ode
gra po mieście pobudkę. O godz. 10 odb^dsęie 
się w kościele parafialnym iprocsyste nabożeń
stwo z okolicznaśeięwGas kazaniem, wyjf_>sio- 
nem przez X. Fabera. Po nsboż ństwie wy*a- 
szy pochód z dwoiła grklestrami ną czole uli
cami m asta pod gmach „Sokoła", gdzie proje
ktowany j*st wi ec  oświatowy w sprawie 
upaństwowienia gimn^-zyom w G ł >wej. Przez 
osły raueK upi o*zone pa^ie będą zbierały d& 
puszek składki na „Dar 3 M^ja". Jak zwykle 
i dbę Izie się t kże l ir nacya kartkowa. Nalepki 
będcio można nabywać w drogueryi i aptoce 
Wł. Hammśgo. Wieczorem odbędzie s!ę nroesy 
aty wieczorek, w którego program będzie weho 
dzić: żywy obraz — słowo wstępne prof. K. 
prodnkeye orkiestry i chóru sokolego, śpiew 
deet (sopran i baryton). Na zikońrzenie ode 
graną będzie komedya Fcedry: „Pan Benet". 
Niewątpliwie publiczność wadowicka weźmie 
tłumny odział, a miasto przybierze odświętną 
n a tę  w powyższym dniu.

Strajk górników na Górnynn Siątku. w  nie
dzielę odbyło się na Górnym Śląska 36 zgro
madzeń strajkujących górników, w któryoh 
wzięło ndiiał około 90.000 03Ób. Uchwalono na 
wswyewich zgromadzeniach wytrwać w strajku 
Zapał wśród ŁórniUw wielki.

N*. kopslniach kruszcowy oh pod Bytomiem 
wybuch1 strajk; 1800 robotnic tych kupalni 
kruszcowych przyłąo*ył0 się <}0 strajicn. Liczba 
strajkujących inaBsyoistów w rewirze strajko
wym powiększyła się.

W kopalniach pod Ka-owicami zginęła zna
czna ilość dynamitn. Z “rządy kopalń obąwiają 
się ewentualnych zamachów i sprowadziły ć0 
rewiru Jeszcze większą ilość policyi i żandar
mów. Połicyr, strzeże nadto mostów kolejowych. 
Wszystkie kopalnię i huty otrzymały wzmo
cnione ponterunki policyjne.

W Roździeniu pod Katowicami znaleziono 
w pewnym moście kolejowym wyświdrow&ny 
otwór, przeznac*ony JakoDy do ewentualnego 
włożenia nf boja djnamitowpgo.

Morderstwo księcia Lukecklego, poruszyło 
opinię publiczną w Warszawie i Krakowie, —- 
Sprawa jest rzeczywiście baędso tajemnicza 
daje pole do rozmaitych nieswyKle sensacyjnych 
domysłów. Jest Jednak rzeczą bardzo niewła
ściwą, a nawet karygodną, wymieniać wyraźnie 
bez żadnych zastrzeżeń, Jako sprawcę caynu czło

wieka, którego cała, nieskazitelna przeszłość, 
przeczy podobnym podejrzeniom. Należy przy
najmniej poczekać na wyniki śledztwa i nie 
ferować wyroków na podstawie plotek.

Majątek zamordowanego ks lubecklego. Za
mordowany hs. Druckl Łabęcki pozostawił mi
lionową fortunę.

Dobra Szczuczyn, pod miasteczkiem tej na 
zwy, słynnem ongi ze szkół pljarskich, z rezy
dencją magnacką, położone są od Grodna o 
pięćdziesiąt u iorst; rozległość ich wynosi 9000 
dziesięcin.

Oprócz powyższego, śp. Władysław ks. Drn- 
eki-Lubecki, pozostawił dobra następujące: 

Stanisławów tnż pod Gcudiem, bardzo re 
zlegly majątek z zamkiem myśliwskim, w któ
rym mieszkał król Stanisław August, ilekroć 
przebywał w Grodnie. Dobra te były niegdyś 
rlasnoi cią króla Stanisława i stąd ich nazwa. 

W gub. kowieńskiej, w pow. szawelsklm, ¥żwen- 
ty, mierzące 1000 dziesięcin. W gub. mińskiej, 
w 'po—, pińskim, 4500 dziesięcin, W gub. su
walskiej Paszcza Lejpuńska 1800 dale dęiin. —  
W gub. warszawskiej, w pow. Sochaczewjkira 
Teresin 80 włók i 16 parku a lasem. Wreszcie 
przed czterema tygodniami śp. ks. Władysław 
nabył dobra Złoczew, około 100 włók.

Fortuna powyższa jest obliczona na około 
ośmiu milionów rubli. Dziedziczą Ją : wdowa, 
Marya z hr. Zamoyskich oraz czworo dsieol: 
ks. Jan, oraz księżniczki Marya, Teresa i Ja
nina ; ta ostatnia liczy lat dziesięć.

Z niwy syońskiej w Królestwie. Łódzka ga
zeta żydowska „Tageblatt", w artykule, poświę
conym żargonowi, dowodzi, że należy go wzbo
gacić przez wprowadzenie doń wyrazów hebraj
skich i... niemieckich. Natomiast występuje 
przeciw przyswajaniu żargonowi wyrazów „sło
wiańskich", ponieważ „język żydowski n i e 
z n o s i  w y r a z ó w  s t o w i a ń o k i c h "  (b. słu
sznie — żadnemu z języków słowiańskich nie 
przyniosłoby chluby wzbogacenie swemi słówka- 
ki żargonu).

Polacy w Kijowie. Polacy w Kijowie są dość 
ważnym żywiołem ze względu na to, iż zdobyli 
tu liczne placówki handlowo-przemystowe, są 
wykwalifikowanymi rzemieślnikami i robotni
kami, przeważają w zawodach wyzwolonych, 
żyją natężonem życiem kulturalnem. Na 13 
kompozytorów mazycznych było dwa lata temu 
8 Polaków, na 132 literatów, literatek i dzien
nikarzy było 66 Polaków, na 17 geometrów — 
8 Polaków, na 29 agronomów inżynierów i le
śników było 14 Polaków, na 344 adwokatów 
przysięgłych — 146 Polaków, czyli 42 5 prc., 
na 187 pomocników adw. przys. było 94 Pola
ków, na 23 inżynierów,' techników było 67 Po 
laków, na 48 budowniczych byio 11 Polaków, 
naiconieo z pomiędzy 681 lekarzy było 211 
Polaków czyli 30 5 pro. W rękach polskich 
znsjdnje się prawie pół tysiąca firm handlo
wych, zakładów przemysłowych, biur i pra
cowni.

fenomen- We wsi Stawach w Lączyokiem, 
mieszkali małżonkowie Aleksander i Maryauna 
Bogusławscy, rówieśnicy, urodzeni oboje w tym 
samym roku i miesiącu, 1 oto teraz nocą na 
14 kwietnia zmarli oboje o Jednej godzinie. O 
sieroeili dwóóh synów i trzy córzi.

Ze ś w ię ta .
Polak na wysuklem stanowisku w Turcyl. 

R; *d turecki postanowił zamianować we wszyst
kich ministerstwach cudzozienj mich doradców. 
Temi dniami rozpoczęto program ten mianowa
niem hr. ^-eona Ostroroga doradcą w minister
stwie sprawiedliwości.

Hr Ostroróg sęjmowst już to stanowisko za 
wezyratu Hilmi-baszy, ale ustąplt ze względu 
na różnicę zdań, jak* zachedzlta między nim 
a ministrem sp raw ied liw ośc i Dedjmeddfnem 
Mollaehfcn

Rodzina hr. Gętrurogdw pochodzi, jak wiado
mo, z Wielkopolski, ale {Jedyni jej żyjący re
prezentanci żyją zagranicą.

Skutkiem gorącu. Podczas przelata,wienia 
„Właściciela kuźnV5 w Bargteatrze w Wiedniu 
rozegrana się niezwykła scena. W loży parterc- 
wej zajął miej ca jakiś elegancki, starszy wie
kiem jegomość. W środka dragiegc akta jego
mość ten rozebrał aię do naga. Skutkiem przy
ciemnionego światła w sali nie spostrzeżono te
go nowoczesnego Ądama. Jadynie w sąsiedniej 
loży zauważono to zajścia i dano znać komi
sarzowi poi cyi. Komisarz zdołał wyprcs:ć na
giego eridza i pomógł mu ubrać się w koryta
rzu, zanim skończył się dragi akt. Zaprowadzo
ny do nokoju inspekcyjnego widz ten wvlegi 
tymował się jako hr. S , a na pytanie, dlaczego 
się rozebrał, o-ipowiedział z zimną krwią: „By
ło mi tak goraojl". Przeciwko hr. S. wytoczo
no sprawę o obrazę moralności publicznej.

Zagrzebunl W cleścle. W Eohaileni adar-ył 
się niezwykły wypadek. W jednej z tamtejszych 
piukarni noa'ąpił wybnob, przyczem siłą wybu
cha trzy olbrzymie dzieże i  roirobionem cis 
st3m wyleciały w górę, rozbity się na drzazgi
0 sklepienie i spadły na pracujących piekarzy, 
którzy catkowioie zagrzebani ŁJStali w drzazgach
1 cieście.

Ciasto tak ich wszystkich oblepiło, s * gro
ziło im uduszenie. Wezwana na pomoc straż 
pożarna wzięła się oryginalnie °do dzieła, prze- 
dewszystkiom bowiem salbła nieszczęśliwych 
piekarzy wodą.

PrLez cnzilę groził im drugi rodzaj śmierci 
utonięcie, ale strumienie wody dość prędko u- 
"Olniły ich r  groźniejszych uścisków oissta i 
tym sposobem wezyetkieh uratowano.

t e c h n i c z n y c h  mianowanych zostatc 30 pod- 
pełkownikó w pułkownikami, a między nimi Ka
rol P i a s e c k i  z 80 pp.

W k a w a l e r y i l O  podpułkowników — puł
kownikami.

W a r t y l e r y i  p o t o w e j  i górskiej 4 pod- 
pnłk. — pułkownikami.

W S t a n i e  a r m i i  2 podputk. — pułko
wnikami. (D. n.)

Przyjęcie do c. k. wyższej szkoły wetery- 
naryl w Wiedniu uzyskać może 21 aspirantów, 
którzy przez ciąg studyów będą przez skarb 
wojskovy utrzymywani i odziewani i nie będą 
składać żadnych opłat czesnego, ani też za e- 
gzaminy a wrecrMe za wystawienie dyplomu. 
Natomiast muszą oni w razie przyjęcia na sta- 
dya uobowiązać się do siedmioletniej służby w 
wojsku po ich ukończeniu. Weterynarze wojsko
wi osięgnąć mogą stopień sztabowego wetery
narza — VIII. ranga 1 starszego sztabowego 
weterynarza — VII. ranga.

Odnośne podania należy wnosić do minister
stwa wojny. Maksymalny wiek petentów,’mo 
gąoych być przyjętymi tylko aa I. kurs wymie
nionej szkoły, wynosi lat. 20, zaś wzrost mini
malny 164 cm.

Podwyższenie stanu czynnego armii nie 
mleckiej zostało wczoraj uchwalone przez komi
syę badżetową parlamentu niemieckiego. Będzie 
ono przeprowadzone w ten sposób:

Piechota ma liczyć w 252 batalionach po 
721 ludzi, w 246 batalionach po 641 ładzi, w 
konnicy w 516 szwadronach po 144 ludzi, w 
artyleryi polnej w 250 bateryach po 143 ludzi, 
w 345 bateryach po 124 ludzi, a w 33 bate
ryach konnych po 137 lodzi.

Ze swiałe katolickiego.
Poświęcenie kościoła szkolnego w Nowym 

Sączu odbyło aię 23 kwietnia o godzinie 8 ra
no wobec miejscowej publiczności i młodzieży 
szkół średnich.

Do zgromadzonych przemówił stosownie do 
okoliczności u bramy kościoła delegat Rady 
szkolnej krajowej, a zarazem prezes Komitetu 
budowy, p. Stanisław R z e p i ń s k i ,

Następnie X. infułat Dr Alojzy Góralik po
święcił wśród uodlitw kościół zewnątrz i we
wnątrz, poczem odprawił pierwszą uroczystą 
M;zę św., w czssie której wypowiedział kat6 
eheta I. gimnazyum, X. kanonik Michał Nowi
cki, podniosłe kazanie o istocie i znaczenia po
święcenia kościoła.

W czasie Mozy św. śpiewał chór uczniów i 
grała orkiestra gimnazyalna.

Właściwa konsekracya kościoła przez księ 
dza biskupa Dra Watęgę odbędzie się w osaiie 
późniejszym.

Kongres Eucharystyczny na Malcie. Zakoń
czeniem kongresu Eucharystycznego na Mulcie 
była uroczysta procesy a w dniu 27 kwietnia, 
która wyruszyła z katedry w La Valette przez 
udekorowane ulice na przedmieście Floriana. 
W procesji wzięty udział Związki katolickie, 
bractwa, kapitała zakonu maltańskiego, tudzież 
wielka ilość duchownych dostojników, między 
nim< 5 kardynałów i 30 biskupów. Po procesyi 
kardynał-legat zaintonował „Te Deum" i „Tan
tum ergo", poczem udzielił .60 tysiącom ucze 
stnihów procesyi apostolskiego btogosławleń 
stwa. Wieczorem Malta była iluminowana.

Najbliższy światowy kongres Eucharysty
czny odbędzie się w L o u r d e s ,  skąd przed 
21 laty wzięły początek kongresy Eucharysty
czne.

cką, Dunajewskiego, Bacztową, Floryańską, 
Rynkiem, koło kamienia Kościuszki, dalej u- 
licą Grodzką na Wawel. Na dziedzińcu bąaą 
wypowiedziane dwie mowy „O Konstytucji 
3 Maja" i „O Unii horodelskiej" w 500-letnią 
jej rocznicę, na placu Bernardyńskim zaś wy
głoszoną zostanie mowa do młodzieży. Na 
sarkofagu króla Władysława Jagiełły i na 
trum nie Tadeusza Kościuszki delegacje złożą 
wieńce.

Po potudnir o godzinie 6 nastąpi uroczf- 
te oświetlenie kamienia Kościuszki, a oko 

licznościowem przemówieniem. Uroczystość 
zakończy się wieczór o godzinie 7 w Sokole. 
Komitet obchodowy uprasza właścicieli real
ności o udekorowanie domów, w szczególno
ści właścicieli domów przy ul. Karmelickiej, 
Dunajewskiego, Basztowej, Floryańskiej, Ryn
ku i Grodzkiej. Komitet prosi również, aby 
wszyscy uczestnicy do godziny 11 stawili się 
w wyznaczonych na afiszach miejscach.

Wszelkich informacyj co do uroczystości 
udziela przewodniczący komitetu „Keta mie
szczańskiego" ul. Jagiellońska 1. 9). Osobną 
odezwę ogłasza dyrekeya „Sokoła", aby 
członkowie wzięli jaknąjliczniejszy udział w 
uroczystości, t. j. w pochodzie i w wieczorze 
uroczystym. Obowiązkowy strój uroczysty, 
"ub połowy. Zblórkc do poebodu w sobotę 
dnia 3 maja o godz. 9‘30 rano na boisku 
Sokoła". Uczestnicy umundurowani mają 

się zgłosić w piątek dn. 2 maja o g. 8 wie
czór na próbę musztry.

kładki. PP. Józef Nowak 1 Baala Uaiyńska, cór
k a  Sp. Jana i Maryl a W e  rowf - ich, złołyl. n Za- 
rządrie Głównym T3L. 20 E  zam iast rozsyłania za
wiadomień o “srym ślubie, który odbedzie aię dnia 3 
m aja br. w kościele OO. Kapucynów o godzinie 11 
rano.

Powszeolme wykłady unlwersyteokle
ul. Studenoklej, godzW auli I. Szkoły realnej przy

6 wieczorem. W*tęp 1P h.
Dnia 30 kwietnia Prof. Dr 

„O Tadeusza Ozaokim". (2 godz.).
Antoni Mikulski

Ż dziedziny wojskowości.
Awans .najowy. Marszałkami poiowymi po

rucznikami miano wanyeh zostało 19 generał- 
majorów, gen 'rat majorami 30 pułkowników, 
® »i® t Jan S c h l i  l i ng ,  dowódca 10

k W* Mi c e  w s k i ,  dowódca 10
br. kaw., Adam P i e t r a s z k i e w i c z ,  dowódca 
14 br. kaw. i Tadeusz Jordan-R oz wa d o  w - 
ski ,  drwódca 1 br. art po'.

W ą z t a b i e  g e n e r a l n y m  mianowanych 
zostało 9 podpułkowników pułkownikami.

W s z t a b i e  i n i y p i e r y i l  podpołk. — 
pułkownikiem.

W s z t a b i e  i n ż y n i e r  yi  1 podpntk, —
pułkownikiem.

W p i e c h o c i e ,  s t r z e l c a c h  i w o j s k a c h

Refsrtur t«i*m miejskiego *Krrkowi<
Środa. „Aglawena i Seliaetta", poem at dram aty 

czny w 5 a taoh (11 obrazach) M. M aeterlinka. (V.y 
stęp Ireny Solskiej).

Czwartek popoł. 1) „Grube ryby", komedya v 
aktach M. Baiuokiego.

2) Klasyczne tańce. W ystęp Jani Pol-Dolina! iej 
młodo lanej tancerki klasycznej. Ceny zniżone do po 
łowy.

Czwartek wieczór. „Pani ze rłonecznikiem". Try 
ptyk iTona Vojnovic’a, przekład E. d’Abancourt de 
Franquevile. (W ystęp Ireny Solskiej).

P iątek. „Bocian-. (Występ Ireny Solskiej).
Sobota popołudniu „W esele". Ceny zniżone do 

potowy.
Sobotc wieczór. „Beatris Cenci". (Występ Ireny 

Solskiej).
N iedzica popoł. „Tanieo Csynowników". — Ceny 

zniżone do połowy.
Niedziela wieczór. „Judasz z Kariothu".
Poniedziałek. „Trylogia p. t. Zygm unt August". 

Część I. „Królewski Jed; n ak “ komedya w 5 aktaoh, 
napisał Lucyan RydeL Ceny popularne.

W torek. „Trylogia p>. t> Zygmunt August". CzęSć 
II. „Złot.; więzy", dram a w 5 aktach, napikał Lu- 
oyai. Rydel. Ceny popularni.

Środa, „Trylogia p. Ł Zygmunt August". — 
Część UL „Ostatni", dram at w S aktaoh, napisał. 
Luoyan Rydel. Ceny popularne.

Ze sportu.

Toatr świetlny „Uciecha" Stare wlślna 16.
Od wtorku dnia 22 bm. pooząwszy aż do odwo

łania

„Drugie życie i i

-Wl8ła*—„Silesia". Dnia 1 mąla o godz. 4 
popołudniu wystąpi po waz pierwszy w Krako
wie opawski klub sportowy „Silesia", rywal lo
kalny „Daetscher Sportvereiau“ z Opawy, z któ
rym krakowskie kluby nieraz się jnż potykały. 
„Silesia", reprezentująca dobrą drugą klasę, zaj
muje w zawodach o mistrzowstwo Górnego 
Śląska drogie miejree. Przeciwnikiem „Siiesii" 
będzie w Krakowie „W ista"; wystąpi ona po 
raz pierwszy w tym sezonie w no^rym, wzmo
cnionym składzie.

Wyścigi konne w Krakowie. Galicyjski Kinb 
Jazdy Panów w porozumieniu z Wiedeńskim 
Klabem Jeźdźców oficerów zamierza urządzić 

drugiej połowie września br na krakowskim 
torze wyścigowym dla oficerów i cywilnyeh 55 
kilometrowy raid roesińcami, drogami polnemi 
i terenem z catoralnemi przeszkodami, przyczem 
powracający uczestnicy muszą wziąć jeszcze na 
placu wyścigowym 15—20 różnych przeszkód. 

Pankt zborny i start na placn wyścigowym 
Program drogiego, a ewentualnie i trzecie

go dnia, będzie obejmował popisy jazdy konnej 
z zastosowaniem przepisów regulaminu wojsko
wego, jakoteż konkursy hippiczne tj. ogólne po
pisy w jeździe konnej oraz skakania koni przez 
przeszkody. W dnia 12 maja hi. odbędą się 
jnż poprzednio zapowiadane konkursy hippiczne 

oraz „Wielki wyścig myśliwski", podczas któ
rego totalizator będzie czynny.

Wycieczka do Wępler. Sekc/a wycieczkowa 
fc ak. „Ogniska naucz." urządza w czasie wa- 

ceyj dziesięciodniową wycieczkę do Węgier. 
Wyjazd z Kragowa 18 lipca rano.
Wycieczka pojedzie do Budapesztu przez 

Bognmin.
Wycieczka pojedzie U ki. pociągiem osobo

wym, częścią pospissznym.
Koszty całej wycieczki wynoszą 218 K.
W wycieczce mogą brać odział osoby z pora 

sfer nauczycielskich. Z g ł o s z e n i a  p r z y j 
m u j e  i wycieczkę prowadzi p. Józef R o b a k ,  
Kraków, ul. Felicysnek 17.

Nasze konie zagranicą. „Mości książę" fa
woryt w „Trial Stakes" (40 000 K) w głównym 
biega niedzielnych wyścigów we Wiedniu nie 
zdołał zdobyć tej cennej nagrody i przyby ł do 
mety Jako trzeci.

Zwyciężył „Blondel" p. MantLera.
Na wyścigach kłusaków w Budapeszcie od

niosła stadnina Wolska piękne sukcesy. W 
biegu próbnym do Derby 8000 K. 300 m zwy
ciężył „Ibikus".

Total. płacił za zw. 12:10, za mi. 21:20. 
W biegu K5zephidveg 8000 K 200 m zwy

ciężyła tegoż stada „Jasna".
Total. pt. za zw. 73:10, zr mi. 27 ; 20
Francuski handel automobilowy, w pier

«rszych trzech miesiącach b. r. eksportowała 
F/ancya samochodów ^za 66,406.000 fr., co w 
3tosonku z odpowiednim okr >sem roku ?esz!e- 
(CO przedstawia wzrost o cełe 16 mil. franków, 
Z wyjątkiem Anglii, której zakupy spadły z 
i 5,944.000 fr. na 14,426.000, przywóz do wszyst
kich innych krajów wzmógł aię bardzo znacznie. 
W Belgii cyfra importu podniosła aię :

z 10.680.000 na 13,433.000 
w Rosy! 870.000 na 1.391.000
we Włoszech z 677.600 na 1,635.000
w Niemczech z 3,340.000 na 4,039.000
w Brazylii z 2,655 000 na 4,382.000

w Argentynie z 2,579.000 na 6,843.000
Przynóz do Francyi samochodów obcych 

wzrósł również dosyć znacznie. W trzech pier
wszych miesiącach r. 1912 wynosił import fran- 
cns.ń 2,761.000; w rokn bieżącym wynoei on 
dotychczas 4, 673.000 fr,

Najwięcej samochodów zakupiła Francja w 
Anglii, bo za 1,369.000 (w r. zestfym 619.000), 
następnie w Stanach Zjednoczonych: 931.OOÓ 
(693.000), w Niemczech: 782.000 (349.000), w 
Fslgii: 676.000 (487.000), we Włoszech : 539.000 
(403 000).

(Der Andera)
dram at Pawia I  udana w 5 częściach. W  głóv.n j  
roli występuje Albert Basserm rnn, słynny artysta 
Reinbardtowskiego teatru. Drama* srany w Wiedniu 
dotąd bezprzestannie 130 razy.

Codziennie trzy oddzielne przedstawienia o godz. 
4, 6 30 8-30.

Legitymaoye w a in r  w p iątek  i poniedziałek.

Trzeci Kaja.
Komitet ob Rodu w dniu 3-go maja przy

lotowa! następujący program : VI dniu ob- 
ckoi u odbędzie się uroczyste nabożeństwo o 
godz. 10 rano w kościele OO. Karmelitów 
na Piasku, w czasie którego śpiewać będzie 
chór „Lutni". Po nabożeństwie ruszy pochód, 
podzielony ca ośm grup, ulicami Karmell-

Morder&two ks. Druckiego- 
Luheckfego.

J  ak donośną niektóre P-sma warszawskie, 
przygotowaniami do pogrzebu aamordoyr*ne'  
go księcia Drucktego-Lubeckiego, który od
był się w poniedziałek w Szczucinie, na L*- 
twie, — miał zajmować się ord. Ribring.

Korespondenci dzienników przesyłają swym 
pismom z Teresina wieści, pełne fantastycz
nych szeregółów z chwil, poprzedzających 
zbrodnię. Jeden z nich donosi następujące szcze
góły swych badań.

Oto w dniu pobytu ord. Bispinga przed 
południem około godz. wpół do 12 na dro
dze leśnej w Wólce, foiwar&u koło Teresvna,

BIURO BUCHALTERYJNE
S „HERM ES" -  WŁAŚCICIEL J. PILCH ' —
W  K R A K O W IE , ULICA Ś W . F IL IPA  L. 2 2 .

RÓ0
Rynku
kliparskiega.

Prowadzi i Lakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze Tuh też 
na miejscu za małą opłatą Sporządza i sprowadza bilanse, r ę c z ą c  za r iy s k re c y ę .  | 
P r z y g o t o w u je  d o  e g z a m in ó w  p r y w a tn y c h , z  b u c h a l t e r y l  poj. i podwójnej, steno
grafii i t. d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Krakowie. — Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi biuro pisania nu n a s ;1 naoh. Ceay niskie. Uozne listy dziękczynna! polecająca.
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prserhodiący tamtędy gijowy Cybulski, uj
rzał następującą scenę: książę Drucki-LuLe* 
cki stał około wolantu 1 w kłidaf miedzy 
szprychy kół tylnych długą żardź, cLcą: tym 
sposobem uniemożliwić ruszenie pojazdu. — 
Ordynat Bisping stal op 3dal drogi wśród 
drzew. Gdy C/bulski znalazł się opodal księ
cia i pokłoniwszy się, miał go minąć, książę 
cichym głosem zapytał, czy dubeltówka, k tó 
rą niósł Cybulski, Jest nabita. Cybulski od
powiedział, że stosując się do niedawno wy
danego przez admlnistracyę polecenia, nosi 
strzelbę nienabitą. — Wtedy ks. Władysław 
kazał mu breń nab ć i przez cały czas Jeż
dżenia po lesie wólczań kim nie spuszczać z 
oka pojazdu. — Cybulski, spełniając pole
cenie, przez pół godziny prawie chodził za 
wolantem, k tóry następnie wyjechał z lasu 
wólczańskiego i skierował się ku pałacowi 
teres'ń3kiemu.

Po południu zamordowany książę wraz z 
mającym odjechać z Teresina ord. Bispin 
gfem zajęli miejsca w czekającym na nich 
wolancie w ten sposób, Ż3 książę usiadł po 
lewej, a p. B sping po prawej stronie poja 
zdu. W chwili, gdy Już miano ruszyć, fornal 
Fiziełr, siedzący na keźle usłyszał, że ordy 
nat rozpccząl rozmowę z księciem po f-an 
cugku.

Po chwili ks'ążę polecił Fiziekowi oddać 
lejce, zejść z kozła i czekać na Jego "powrót 
przed pałacem. Wkrótce też wolant powożo 
ny przez księcia, skiero ffał się szosą p»ła 
cową ku drodze leśnej, k tórą książę zwróci 
się około wysadków jaruuzowych przez 
biały mostek, ku pracującym na wale przy 
szesie Szymanowskiej 6 robotnicom.

Dojechawszy do wału, książę powitał ro 
botnicei wyrażając im swe zadowolbnie z po 
wodu prędkiej a dobrej roboty, obiecał im 
dać przez leśnego p. Ormana, przywiezione 
z Warscawy sznury korali.

N e zatrzymując się dłużej na tern miej 
scu, książę odjechał w kierunku laru dębo 
wego, t. z. „Dębinie", przez którą obok są 
gów drzewa wyjechi t na błotnistą drogę, 
prowadzącą do folwarku teresińskiego, zwa
nego Gaj. Drogą tą wyjechał z powrotem 
na biały mostek, na którym go w!dz’a?y po
przez drzewa parkowe robctn*ce, pracujące 
przy sadzonkach. Robotnice te  jednomyślnie 
twierdzą, że w kilka pac:e:zy potem usły
szały strzały i krzyki.

Według jedynych zresztą widocznych w par 
ku śladów, dotychczas zachowanych, . iw! ar 
dzlć należy, ża zabójca dwukrotnie w dwóch 
miejscach usiłował pozostawić konie. Po raz 
pierwszy na dróżce leśnej w pobliżu jej wy
lotu do drogi pałacowej, a następnie tam 
gdzie je w rzeczywistości znaleziono, przy
wiązanie do młodego giabu, dalej có dreg 
pałacowej w odległości około 100 kroków o i 
pierwszego miejsca. Jak  się okazuje z doko 
nanych w t. zw. Budach Rassich wywiadów, 
przez groblę nad wypełnionym wodą rowem 
osobnik w czarnym, sięgającym za kolana 
płaszczu, przeszedł około łąki Wojdeoha So
chy. Widziała go dokładnie i zwróciła nań 
uwagę 9-letnia córxa Sochów, Eugeaia, któ 
ra zapamiętała niezwykłe dla niej żółte buty, 
w które był obuty ów osobnik „łdacy tak 
prędko, że aż woda pryskała naokoło". 
Osobnik ten z grobli wszedł na mostek 
i skierował się drogą okólną, obok zagajał 
ków i zwierzyńca, ku plantowi kolei kali
skiej, gdzie teżw pcbliżu  drugiego przejazdu 
kolejowego spostrzegł go stróż kolejowy, 
Julian Koronowicz.

Ostatni „Kuryer Warszawski" donosi:
„Nocy ubiegłej, prawdopododnie pomię 

dzy 2 a 4 po północy, do gabinetu ś. p. 
Władysława ks Drucklegc-Lubeckiego, w tar
gnął złudzie] od strony bocznej pałacu wy
chodzącej na południe; wybiwszy szybę w 
wąsklem oknie, dostał się dp gościnnego 
pokoju tuaietowego, a stamtąd do gabinetu 
Widać przez okno, wiodące do gabinetu, że 
blat z biurka jest zdjęty, wszystkie szufla
dy są powysuwane, jedną zaś leży na środ
ku gabinetu. Na podłodze są porozrzucane 
papiery.

Jak  objaśniają osoby, wtajemniczone w 
zwyczaje zamorduwanego księcia, w biuiku 
oprócz papierów, mogło znajdować się sto 
kilkadziesiąt rubli.

Złodziej; po dokonaniu „roboty", wy
szedł z gabinetu wprost na balkon, a stam
tąd najbl!ższą aleją do lasu Widoczne są 
ślady stóp Jednego człowieka na przestrze 
ni paruset kroków.

Pomyślność łeałrńo paryskich.
Jak  paryskie czasopisma fachowe dono-B 

sza. wydano w r. 1912 w Paryżu na teatry ,1 
koncerty, kinematografy i inne przedstawie
nia sumę 65,492.922 fr. 53 cm. Nigdy, nawet 
w latach wystaw powszechnych, kiedy tłu 
my cudzoziemców zjeżdżały do Paryża, nie 
została osiągnięta tak  wysok* cyfra.

Jest ona znacznie wyższą od cyfry prze- 
szłorocznej, k tó ra  wynosiła 58,762.484 fr. 29 
cm. Paryżanlo wydali wlęo n« tea tr w u- 
biegłym roku o 6 ,7 3 0 .5 1 i-. 24 cm. więcej, 
aniżeli w r. 1911. Dowodzi to, że chodzenie 
do teatru coraz bardziej jest w Paryżu w 
modzie.

W jakim stosunku różne katrgorye przed 
stawień przyczyniają się do tak  pomy łnog® 
zaniknięcia bilansów n roku 1912? lifcie a- 
trakeye dały nadwyżkę lub zniżkę w stosun
ku do roku poprzodniego ?

Odpowiedzią na to będzie następujące ze
stawienie:

biły zatem lepsze interes*, niż w r. 1911. 
Największą zwyżkę wykazują kinematogra
fy, których przychody podniosły się o prze
szło 4 miliony franków.

Ze scen subwencyonowanych największe 
przychody iriała „Wielka Opera". Wynosiły 
one 3,266 728 fr., ale cyfrą ta oznacza zni
żkę, bo w r. 1911 były one o 25 408 fr. wyż
sze. Przychody Opery komicznej" wynosiły 
3,166.458 fr., „Komedy! fracuskiej 2.614 459 
fr., „Odoonu" 1,005.749 fr.

Z innych teatrów  największa przychody 
miał tea tr „Variet©s“ fkomedya i operetka). 
1,802.698: „Chatelet“ (feezye), 1.684.46<; „Por
te - Sfint - Martin" (dramat i melodramat, 
1,609 869; „Gyumase" (komedya), 1,421679; 
„▼acedevllle“ (poważna komedya), 1,419119; 
„Apollo" (operetka), 1,375.130; „Sarah Bern- 
hardt" (dramat), 1352395; „Gaitó" (teatr li
ryczny), 1,360.919; „Palals-Royal" (farsa), 
1,183.095; „PBnaissance“ (poważna komedya), 
983,437; „Athenóe* (komedya), 942.774; , An- 
toine" (komedya i dramat), 857.792; „Reja 
ne", 731397 itd

Z Cufe-ćoncertów i kabaretów zdobywa 
palmę pierwszeństwa „Cigale“, 989 331; po
tem idzie „Ba-Ta-Clan“, 830.936; „Eldoiado" 
722.257; „Scala", 666 646.

Z Musie halli stoją na czele „Folies-Ber 
gleres", 1912.592; „Ulympia", 1.603 322; „Al- 
hambra", 1,419.171 fr,

Olbrzymiem powodzeniem cietzyły się ró
wnież Wnematografy, z których jeden osią
gnął 1,421.169 fr. przychodów.

E r 160.

Wybuch wojny nieunikniony.
(Ti le^ljuny „Głosu Narodu'* v (ula 30 kwietnia!

M a . Literatura. Satoka.
Na wystawę obrazów w pałacu sztuk pię

knych nadeBłtJi nowe obraiy artyści malarie: 
ląkoTTski Jan, Ćwikliński Zjfir, Grott Teoóor, 
Muller Szymon, Niesiołowski Tymon, Paciorek 
Stanisław, Piotrowski Jósef, Salvarani Aroan- 
gelo, Szygell Stanisław, Turek Franciszek, Zie
liński Jan Kanty.

Z powoda opóźnienia przesyłek rzeźb z Dr 
zna I z Wais7swy, zapowiedziana na pooiątek 
maja wystawa słynnego belgijskiego plastyka 
Konstantego Mennisra, tudzież grafiki prof. 
Leona Wyczółkowskiego, przełożona została na 
połowę maja.

Ze sceny poznańskiej. Sezon tegoroozny za
płat! się trwałe w Pamięci Poznrńczytów, a 
nowej dyrekoyi zjednał uznanie ogólne.

Ale, bo też sezon był ożywiony ogromnie i 
ciekawy zarówno pod względem repem ara sa
mego, jak i wył onanta, które często bardzo 
pnakraouło najśmielsze oczekiwania.

Za zaspigę dyr. M ł o d z i e j  e w s k i e j  i dyr. 
S z c z u r k i e w i c z o w i  poczytać należy pńe- 
dewsiystkiem, że iyw£?ą, niż inne dyrekoye 
opieką otoczyła dramat. Mając do dyspozyoyi 
srereg artystów utalentowanych dyrekoya sceny 
poznaiskiej wystawiła r  ciągu ośmiu miesięcy 
dwadzieścia parę premier, dając przewagę twór* 
c-iJui rodrim ej i to więcej, niż inne stołeczne 
ficeny polsk‘e.

W Pozm riu  poraź pierwszy odbyła się wła 
ściwa premiera Morstina „Szlakiem legionów", 
tutaj wystawiono „Kabotynów" Mor. <owiezównej 
i parę innych nowości, nieznanych dotąd na 
żadnej polukiej scenie.

Sezon rozpoozęty wybornie „Bolesławem 
Śmiałym*^ Wyspiańskiego, zakońc-y się za dni 
parę „Z^ wiszą Czarnym", Słowackiego.

Ż srtyTtów trudno wymieniać wszystkich, 
trndno Jednak ominąć miioseniem dzielnego re
żysera p. K i n d l e r a ,  lub tak zdolne siły, Jak 
dyr. Szczurkiewiczowie, Adamćwna, Pieńkowska, 
Górska, Jan Kęekl, Ryli, Lorhman, Czerniak i 
wiele innych,

W operze również pracuś ano energioznie pod 
kierunkiem znanego powszeohnie reżysera Wło
dzimierza M a l a w s k i e g o ,  utalentowanego ka
pelmistrza Stefana Barańskiego i Etohstaedta. 
Z sit z uznaniem podnieść należy imiona pp.: 
Steflównej, Janowskiej, Bukowskiego, Balesław- 
j  Szeliera, Kopczyńskiego, Radwana i wielu 
innych.

Żywioł komiozny reprezentowali z powodze
niem pp. Kosiński, Kratoohwii, Fodjgo, Rem
bowski i in. 6i.

„Błagalny hymn narodu" ./ tonie saplikscyi 
n- dwa głosy nadający się bzozrgólnlej na uro
czystości narodowe, autor tekstu nieznany. — 
Muzyka Jana Kassyokilego, kierownika uzkoly 
w Krakowie na Grzegórzkach. Nakład autora 

Święto trreciegj nrwja! Obrazek sceniczny 
ze śpiewami ala młodzieży ałeżył Fr. Barański, 
'wów, 1913,

Nakftlsm księgę-ni Jana M^niszewskiego, 
Cena 80 h.

Teatry subweneyono- R°^
a a n t ....................  9,530.768 10,003395

Inna teatry . . . 23,516.370 24 ■177.310
Cafe Concerts . . . 9.264 103 9,458.570
Koncerty . . . .  592 609 537.788
Music-halOe (Varietś) 7,079.051 7,441010
Cyrki -1 wrotniska . 4,353.318 4,719.261
B a l e .........................  982.076 1,106.406
Kinematografy . . 2,803610 6,841,5.,6
Muzea I wystawy . 639.177 1,307.650

Z wyjątMena kunćertów, któro wykazuję 
pe^rną zniżką w przychodach, wszystkie in- 
ąe kategorye przedsiębiorstw teatralnych ro-

Dział ekonanicŁ>iv.
Ogłoszenie. D z i e r ż a w a .  Dyr*riya kolei 

państwowych w Krakowie rozpisq!e pabłiozną 
rozprawę ofartęwą na wydzierżawienie grantn 
kolejowego z kaliari. wikliny w gminach La-
tc“zyn i Woliea, powiatu ropozyckipgo.

Oferly wnieść należy do dnia 26 maja b. r.
Dostawy. Lyi-ekoy* kolta pańbtwawyeh w 

r rakowie rozda w drodze publicznej ro' pł»vy 
ofi rtewej wykon tnie warsztatu dla naprany 
tendrów i przebudowy knźni na stacyi kolejo
wej w Nowym Sączu orai montowanie żelaznej 
kocEtrukoyi dachowej dla warsztrtu tendrów i 
kuźai w Nowym Sącza.

Oferty wnieść należy do 15 mej* br.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, 
że prsridewszystkiem raąd austryacki poczeka 
na decyzyę rządu włoshlego który dziś lub 
jutro udzieli ostatecznej odpowiedzi. Po tem 
bez rzględu na to, Jak owa odpowiedt, wy- 
pidnie, wystosuje do Czarnogóry kró tkoter
minowe wezwanie do bezpośredniego opró 
żnienia Skadaru. Będzie co więc rodzbj ulti
matum. i żeli S lrd sr w zakreślonym terminie 
nid zostanie opróżniony, wówozas rozpocznie 
się natyehm aet akcya zbrojna. Wprzód poseł 
austro węgierski zostanie o d w o ł a n y  z 
Ce t y  n i  i. Do posiedzenia reuaiouu ambasa
dorów, które ma się odbyć ju tro , nie przy
wiązują ta  wielkiej wagi. Sądzą, że w Lon
dynie nie może już zajść żadne zdarzenie, 
które mogłoby wpłynąć na zmianę zamiarów 
Austryi.

frzed rltlm^tum.
Wied: ń. (Tel. wł.) W sytuacyi politycznej 

>d rana nie zaszła poważniejsza zmiana. — 
Ultimatum Austryi do Czarnogóry nie zostanie 
jeszcze dzisiaj wystosowane. W kolach polity
cznych sądwą, że dotychczasowe zastrzeżenia 
Austryi wystarczą do wdrożenia energicznej 
akcyi.

Czarnogóra grcmadzl wejsko.
Cattaro. (Teł. wł.) Czarnogóra Sśćzęła Już 

gromadzić swoje siły zbrojne między Cetynią
0 Njeguezem. — Z armii skadarskiej wypłano 
5.000 Judzi do granicy auscryackiej. Bataliony 
z Njcgusza i Cetyni! są już w drodze z Rjeki 
czarnogórskiej. Ciągle przychodzą transporty 
amunicyi. Powyżej Cattaro urtawili Ciarno- 
górcy 12 c i ę ż k i c h  d z i a ł  i t y l e ż  k a r a 
b i n ó w  m a s z y n o w y c h

Vlockf popierają Austryę.
Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg* 

donosi z Rzymu, że z chwilą, gdy Austro- 
W^gry wkroczą do Czarnogóry, także Wło
chy rozpoczną akcyę, nie dlatego, aby popie
rać Austryę, ale aby strzedz swych intere
sów w Albanii. Przez wspólną akcyę Włoch
1 Austryi znika niekezpieazeństwo interwen- 
cyi Rosyi i utrwala się nadzieja, że sprawa 
bałkańska zostanie zlokalizowana.

Londyn. (Tel. wł.) „Tempa- donosi z Rzy
mu, że w opinii publiczne] włoskiej dokona
ła się silna zmiana przeciw Czarnogórze, a 
na korzyść polityki europejskiej.

lilaniltttacye sojenne o Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

przed gmachem uinisteryum  wo.oy tysią 
rsne tłumy urządaiły burzliwe manlfi* acy 
na rzecz wojny z Czarnogórą.

Włosi v portach albaóskich.
Wiedeń. (Tel. wrł.) Wczorajsze oświadcze

nie „Tribuny", że stosunki w Aioanii muszą 
być uregulowane Jak najprędzel przez wylą
dowanie oddziałów majtków w portach albań
skich, wskazują kierunek przyszłej akcyi wo
jennej Włoch.

Włosi nie wezmą berpośredniego udziału 
w samej wojnie między Czarnogórą a Au- 
stryą, ale zajmą prziz silne oddziały porty 
albańskie Santi duaranti I Valonę.

Postępowanie W łoct polegać będzie na 
porozumieniu z Austryą. Włochy swą akcyę 
rozpoczną r ó w n o c z e ś n i e  z A u s t r y ą .  
Tylko natychmiastowe opróżnienie Skadaru 
przez Czarnogórę może powstrzymać rozpo

częcie wojcy, które w sferach politycznych 
spodziewane jest na piątek.

Sytuacys.
Ci zrobi Rosfa?

Londyn (Tel. wł) „Daily Mai't“ donosi z Pe 
te isburga, że Roeya c świadcza gotowość po
zwolenia na to, abv wypadki w Ciarnogórze 
poszły zwykłym torem, baz  i n t e r w e n c y i  
R o s y i .  Oficyalna Rosy® g^dzi s'ę n i e  p o 
p i e r a ć  C z a r n o g ó r y .  Stanowisko to sfer 
rrądowych natraf, jednnk % pewnością na 
silny opór naoyonalistó w i ludności.

Bnłgarya przeciw Czarnogórze.
Sofia. (Tel. w ł) Tutejsze koła miarodajne 

zajmują bardzo nieprzychylne stanowisko wo
bec Czarnogóry. Obawiają się bowiem, i  
przez nową wojnę nastąpi zwłoki w podpisa 
niu preliminarzy pokojowych z Turcyą Bułga 
rya nie poprze Czarnogóry w wojme E Au- 
s tr ją  i spodziewają się, źe Serbia uczyni to 
samo, gayź Weźmie pod uwagę tc, \ i  tylko 
dobra wola Austryi i stanowisko spreymie- 
rzonych mocarstw dopomogły jej do osią
gnięcia dobrych wyników wojny z Turcyą.

Gabinet Geszowa poczynił w Cetyni! po 
ważne przedstawienia, po których odrzucę 
niu, wstrzymano matbryalne poparcie dlu 
Czarnogóry.

Serbia a Albanie.
Belgrad. (Tel. w ł) Wojska serbskie zo

stały Już w zupełncśoi z Albanii wycofane.

Dżawłd basza w Valonle.
Belgrad (Tel. wt.) Nadeszła tu  wiadomość 

że Dżawlo basza wkroczył do Valony i wy 
pędził stamtąd prowizoryczny rząd aloańskl.

Nadzieje pokojowe.
Londyn. (T. B ) Tewien dyplomata oś wiad 

czy? zastępcy „Biura R eutera": Publiczność 
nie powinna zapominać, że głównym zada
niem ambasadorów jest u t r z y m a n i e  po  
k o j u  e u r o p e j s k i e g o  i że różne przoz 
obecną wojnę wywołane kwestye są tylko 
drugorzędne. Dyolomacya utrzymała pokój 
europejski przez 6 miesięcy w trudnych 
chwilach. Nie pójdzie się więc za daleko, je
żeli się wyrazi na&zleję, źe dypiomacya poa 
przewodnictwem G r e y a  dalej ze skutkiem 
w ten sposób pracować będzie. Z tego stano 
wiska należy oceniać wyłaniające się obecnie 
codzienne kwestye.

Zakład kąpielowy 
wody siarczano-solankowej

zdniBirSm ąja
Omnibus kursuje od mostu podgórskiego do ZsKładu, 

gdzie przebywa stale lekarz.

Telegramy.
(leiegrfM y , Stosu N*T<toa« « diu* 30 kwietnia)

Giełda.
WiHeń. (Tei. w ł) Giełda dzisiejsza b y ła  

zupełnie dobra.
Z upoważnienia ministeryum spraw we 

wnętrznych przybito na giełdzie ogłoszenie 
które oświadcz’, że wiadomości, Iż w* 
czwartek rozpoczną się kroki wojenne, jest 
nieprawdziwą.

Przedłożenie zamieszenia, broni.
Konstantynopol (T. B.) Jak  6tychać zawie

s z e n i  broui ma być przndłrżone z powodu 
przewlekania rokowań pokojowych.

Uc.eczba Nazlma beja.
Odessa. (T. B.) Przybył tu oficer turecki 

N z im  bej, syn zamordowanego N a z l m a  
baszy. Uciekł on prz-.d młodotukkami o a po
kładzie okrętu rosyjskiego.

P r z e w o d n ik  k r a h o w sid .
P r o b j  k r A l s w s k i a ,  g r ó b  M n k l s w i c i a  

s k a r b l e o  w  k ł te dm t n*  W awelu swieduM m o n  
w dni po n  \an«e * godzinie 10, w niedziele I św ieii 
o godzinie U  l pól prze* południem.

( u z e u i m e t z o g r a l  i c z n e  o tw art je s t zaw 
sze we cuwaijC , nieiŁtodg i święta od godz. 11 do 2 
popot. i zwleazmć Je m aSu x .  opU ta^20 haL od osób 
dorosłyon 1 m  nw. od małoletnich, Huz«um mieś f 
d e  na ni- Studencię j  1. 7 p ^ „  t .

W y • t a w a  T o w a r z y s t w a  P r t r j n e l ó ł  S z t u ż  
p  i e k  n  y o h przy Placu S w e p u  U tizr u* .-«-ru  codzie l 
ile  od godziny 11 6o 4.

Groby zasłużoi i ]  sb 'w kr/^cls na Skrioe 
o-rób S k a r g i  (w kościele w inctrał, oraz SJkar- 
Si eo kośoioła N. P. ™*ryi “ <>«• w rhwliaeb
woLyok od nabożeństwa «a zgłoueniitu sf . do za-
srystyl. ______

Pojedyncze numery „Głosu Narodu" 
sprzedają handle:

Smolik iStanislaw Kopernika 2,
Główna trafika, Rynek Qł. A—B. 
Piw arsti, św. Jana 
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel Wiśłna 11.
Nikiel, Zwierzyniecki 25.
Markowicz, Florynfuka.
Grudzińska, kiosk kolo teatru, 
Schrdber, Dominikańska.
Czapliński, Szews t .
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańsks. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby Lan* 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, 5zc >epań ika 9.
Tarik, Krowoderfka 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46.
Blobhowa Berta, Gsrtrudy 24 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
K cceniow ski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniow* Hel., Plac Matejki 8.
Grudni* wlot, Karmelicka.
Pawlicki, KarmeUcka.
Kaszycka, róg GarLorskie] i Łobzo

wskiej.
Lam et Kirich, budka Poło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4

Przyjeohall do Krakowa.
HOTBl 1 'RANODSKL Hr Elżbieta Mier<»>zewska 

z Bobrku, FWscelenoya D riu itrj Nabokoff z Kacie, 
(V ład>si -w Staszydski z rodziną i Kowna, Dymi trowie 
Jakow ietr z Mieruowa, bar. J ózet Lewai tówski z Bu- 
—«c*i, Dr Włodzimierz Daniewski z S o lc . (król. P o l
skie), MieezyaUw Wójcicki ze i iwowa, Ludwik Ull- 
ma: z B „ .a, W lad słhw Blelioki z Klei-, Jan Ty- 
rowicz z Miele,- Gustaw MeM z W iednia, Antoni K ar

czewski z Komorowa (P-usy zacb.), Oszar Goldscbmidt 
ze Lwowa, Alojzy 1 ,anderer z Wrocławia.

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulioy W arszaw klei 1. 7 w pobliżu Pomnike laaieJły 
i Akademii Sztnk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h ca 
dobę Elektryczne oświetlenie, Centralne ogrzewanie 
L ift Usługa pierwszorzędna.

Ludwikowie Dąbrowscy z Kielc, Konstanty ;Bar- 
ozyńskl z Linou, Janusz F  złowski z Kalisza, i tsfan 
Dębowski z Oaesy, Czesław Czyżewski z Podwoło- 
izy«’_, Karol Pawłowski ze Słupca (Kaliskie) Kamil 

Kaszowski z Czerniowiec, X. Wojciech Kowalski z 
zeszowa, Czesławowie Waśmęwsoj z Nowomlńsk a, 

Dr Kazimierz Kowalik i  M aryenbadu, Leonia S tę
p ińska z Nowego Sącza, Karolina Weiohert z Pri l.

N a d e sła n e ,
Za artykuły w tej rubry"e Renakcyn ni* 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

Skutki przeziębienia
przetrzyma się łatwiej, gdy dłuższy czas używa się 
em ulsji S co tta  i przez to  doprowadza organizmowi' 
nowe siły. Skuteczność Scotti emnlsyi je s t tak  
uznaną i wypróbowaną, że wiele dorosłyoh i dzieci 
w czasie powietrza przeziębiającego lub przed 
ubftl -pl oulen ostrego pow letrz.^ reguf arnfe uiyw a 
joj, by ucbronM od przeziębienia. Odporność 
organizmu podnosi się przez to  niepomiernie dzia
łanie, nader pożądane szczególnie dla słabowitych 
osób, które zwykle przy każdej zmianie powietrza 
m ają do czynienia ze znanymi dolegliwościami. 
Zestawiona z najczystszych i najskuteczniejszych 
składników 1 przez osobliwy sposób Scotta przy
rządzona znośnie i znacznie, je s t em ulsja Soutta 
środkiem niezawodnym, zdolnym, zdrowie szybko 

i trw ale wzmocnić.
Oena w butelkach oryginalnych 2 E  50 h — W e 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłaniem 
50 hal. w znaczkach pocztnwyc do firm y: Scott 
ó< Bowne, G. m. b. H., W im  VII i za powołaniem 
się na to  pismo, nastąpi jednorazowa przesyłka 

próbna przez aptekę. (1088)

Postęp naukow> w leczeni, epilepsyi Dpi- 
leptikonem Dr Weila. Dr meó. E. Snzor w Pa
ryża oznajmia, że tapomocą tego środki, osią- 
Kn'ąto szybsze i doskonalsze rezultaty, Jak do- 
tyoKesas-przy innych sposobaoh leczenia.

Dr Rottermnnd zawiadamia o & wypadkaoh 
epilepsyi, w któryoh za pomocą Epileptlkona 
osiągnął skntek trwsjy.

Znany lekarz monaobijski Dr B o c k podnosi 
s z c z e g ó l n i e  o b o k  i n n y o h  z a l e t  f ipi^- 
l e p t i k c n a  t ę ,  że z a ż y w a ć  go m o g ą  
n a w e t  b a r d z o  w r a ż l i w i  c h o r z y  bez  
ż a d n y c h  z t yol i  o d d z i a ł y w a ń .

Proszę zażądać gratisowej broszury Nr 54 
z głównego składu dla Galicy., Bukowiny i Słą- 
ske,-w A p t e c e  i l a b o r a t a r y u n  c h e m i o  z 
S. E d e l m s n n a  w S a m b o r z e .  (116)
  -----------------------------------■■■■■■ m m iin iiiiiiK a iiw ir
1 Zagacnienlem życiow sm  dla każdego*^
■ je st zdrowy żołądek. Obowiązkiem je s t przetc, ■
■  każdego ozłowrleka utrzymuć zdrowy żołądek ■
■ lub tam, gdzie je s t już jak aś  dolegliwość, tako- L
■ wą usunąć. j
2  Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak  J
■ dla dziecię jak  i dla dorosłych przeciwKO nie- |
■ strawności, obstrukcji, odbijania, niesmaku., mdło-Sff 
2  ści, bezsenności i t. p. wskutek Je g o  dąjałanis S
■  żołądka — okazały się Br*dy’ego krople zołą^■ 8
■ kowe d .wniej nazw ane: „Krople h>anazeUskiea.33 
S  W ielka ilośd listów pochwalnych stwrierd*a ■ 
B skuteczność kropli Brady’ego. ■»
■ W ystrzegać się jednak należy naśladowi.ic v  ~  
5  i zwracac uwagę na m arkę ochronną: M atka 
g  Boska z  Dzieciątkiem n a  prawej ręce podpisem
8  _
“  Do nabycia w aptekach we flaszkach po 90 S
■  h a l .  i p o  1 K 6 ‘j  h .  ■  
5  W ysyłkę n -  p ro w in c y ę  u s k n te o z n la  lptekars
■ C. Brady, Wiedeń I, Fle.sciin xk t 2/449, (Glfla-
■ szek za K 5-40, 3 po i.fójne Easzkl za E  4-8Ó &•

■i

Zakład technirzno dentystyczny

Michata Śtiwińskiegc
w Krakowie, ulica Floryańsk? I. 3, I. piętro

Otwarty od 9—1 i od 3 — 6.
W niedsiele I święta od 10—12.

Z kon  k ie m
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, ja k  przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowaniu _kóry i piękności. Codzień pisma 

z uznaniami. Po 80 h. wszędzie n skła,'ti(

O K N N I K  {
Izby handlowii I praaysiowij u Krakowie
z dnia 30 kwietnia 1913 r. gadzina 1 w poł.

Walały, 
Rnble papierowe. , . .
Marki nlemieokle . . . .
Franki paDU-rowe . . . ,
20-to h a  ikówkl - złocic ,
Dołu r  amerysańskto

Listy sastawne.
5*/, ,iy zaat. pre-n. Banki- hipoteaz 
■i1/,*/, Listy z u tr*  me b an k a  hlpot, .

4>/>/i Listy rajr&wne Banka kryj/*. . 
4*/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
4* , Listy zaci gal. Tow. kred  u nleoL. 
4•/, Listy » r u  gal. Tow. kred. 41-lel. 
4*/, Listy z*at  gal. Tow. kred. I o-Ie 
4°/ n n n  n  ii l»4-let. 
4*/i*/» List. zast. Bank gaL dla h. 1 p r .

Obligacye i ró ż y c z k i.
4•/, Galloyjtkte o1 illg*wiy“ p ro jjn a t. , 
i*/, upi-ci. l krajow a z r. 1393 , . 
4% Pożyczka m iasta Lwów# . J . . 
4*- Ttożyozka miast# Krakowa . . . 
5*/, Oto acye kom unalne Banku kraj. 
4*/*V|  Oblig. k o r  r .iln e  Bc.aku kra |. 
4*/. Obllgaoye ko le jow e.........................

A kr;u
Aj, jm  ■w-k” hiDolecra. we Lwowls 
A -cj a Banka Grlic. dlu h, i n. w Kre-

k o w b .............................................
Akoye kolei K arała L u d w ju  J , . , 
Akoye kolei LwAw-Oierniowoe-casty

Publ cr* “ wpiiy dłngu
4’/,«*/* wspólna renta papierowa . . 85 75
41V /t wspólna rent* u  abrna . . . . dli. 76 
4’/, renta koronowi sustryioka . . . 83 Tb
4 /, rentr. koronowa węgierski . . .  81 5(i
4*, renta austryaoka u ztooie . . .  106 —
4*lu renta węglenki w zlania . . . .  101 — 
Kurta ra notowane bez kuponu bieżącego, który 

osobno oblicza.

Pt*-J I Żądlit;
w Koron.cn

553 -  
117 — 
35 25 
IB _

492 -

91 -
82 50 
62 -  
84 60 
96 -  
A —
83 5P 
93 -

r & 75 
U  — 
U  40 
SI 76 
90 —

89 —

645 -  

405 —

5T5 Z

254 _  
118 _
i 8 — 
ta 20 

497 _i

91 50 >3 _  
93 _  
85 50 
97 —

90 &0 
M _

96 75 
85 — 
83 40 
82 75 
90 fi(,

82 50

630 _  

410

o7o
i są

86 
84 -  
8? bu 

10,
Ib •i«

”  w M
Program od czmartbu 1. do niedzieli 4. maja 1913 r.

1. (Daloioniczy Kaukaz (mspaniale kolon}, 2. „ G z ie i r i t k  -w p fas  
c z u “  dlordisk), 3. Ulaps sportsaienen- (ayboinr ifcanornifraAtu^. K r 
d y a m e n tó w  („Habob^ drama.* oprceomany r  -idłuj d z iit  f-Jjurs t dmjdel 

Od sobołll 3 -nn  mnin nnn»niticwii *

L
f
t.
b
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Ijipie zastępstwo na cała Galicję - w
Homogenizowaną i sterylizowaną znakomitą

Ś M IE TA N Ę
w puszka ta ‘/« 1h  V» * 3 litrowych hermet. 

zamkniętych

do k a w y  ■ h e rb a ty  6 i
iO ° |o

oraz na K R E M Y  i P IA N K I z  n a jw y ż 
szą  zawartością tłuszcza, nadzw yczaj w y
d a  ^ą , n iezró w n an ą  w jak o śc i, dosko
n a łą  do p rzechow ania , poc hodząca z n a j
w iększych ) najso lidn ie jszych  gospodarstw  

m'ecznych w  H olandyi 
p o d  w łasn ą  m ark ą  ochronną

„ P A L M A "
prowadzi od steregu la t — —  
C. i K, Nadworna Firma

A. Hawelka w Krakowie
B a r d z o  p o l e c e n i a  g o d n e n a  

K rem y 1 Pianki dla Cukierń, Ka
wiarń i Pestauracyi

bez potrzeby zaopatrywania się w wszelkie 
zapasy

Dla P. T. Wojskowych, Turystów
oraz dla udających się na włlegiatury, 

niezrównana.
Wysyłki na prowincyę w każ

dych ilościach.

5.000 Koron
potrzebne do interesu katolicv iego, konee- 

syonowanego przez c. k. Namiestnictwo
d o b rz e  p ro s p e ru ją c e g o  

od la t  15
w Krakowi*. — Zgłoszenia pod lit. K > J .  
B> poste-restante za okazaniem kwita .G ło

su Narodu" Ł. 38. 603 3 1

WSPÓLNIKA
z  g ru b s z y m  k a p ita łe m
poszukuje się do bardzo rentownego przed
siębiorstwa Istniejącego od rokn 1874 ma
jącego klijentelę sta łą i pewną, Przedsię- 
L .rstwo w kraju  jedyne koLkurenoya 11 
tylko zagraniczna do zwalczenia której po
trzebnym je s t większy kapitał ażeby można 
wytrzymywać w arunki spłat Jakie mi ze g ra 
nica nas pobiją. Pierwszeństwo będą mieli 

refiektbiici, którzy obok kapitału będą mo
gli di ć pracę, czyto biórową lub n. p. jako 
inżynierowie będą mogli pracować w inte

resie.
Łaskaw e zgłoszenia p< ste-rest inte Nr. 2391 

Kraków.

Prawśzlwo berneńskie m ateriały |
na sezon wiosenny i letni 1913

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

Jeden kupon3*10 
m. dług. na całe 
i branie męskie
(surdut, spodnie I ka
mizelkę) wystarczają
cy, kosztują t y t k o
1 kupon " h  ozarne ubranie wiz j  to we 
20 kor. jakoteż m « e ry e  n a  zai zutki, 
kostyum y turystyczne, jedw abne i ™ 
garny, m sta-j ały t>u suknie danjk>e 
itd. w y s j»  pc. cenach fu. ory ornych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siegel -  Imhof w Bernie, Morawa.
próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej ..omawiają
cej materye wprost u firmy Siegel-bnhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. 'Wielki’wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet w  małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B,

Pracownia Kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kolorach.

434 12 2

Sprzedam
konoosyonownny handel herbaty, wina, wó
dek, piwa w opieczętowanych flaszkaoh oraz 
1 j r  rów kolonialnych i m asarskich wraz z za- 
budowaniem 1 ogrodem c powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia listowne poste rest. 244 A. D.

Zakliczyn. 578 2 1

Wiejskie mieszkanie w Krakowie.
6 pokoi, przedpokój, Kuchnia, Łazienka, bal
kon i przynależności na I piętrze w pięknej 
wilii w Dębnikach ulica Zagrody częściowo 
lab w całości do wynajęcia każdego czasu.

E lektryka. 3 1

Dom 2 ogrodem
w bardzo dobrem stan ie w pobliżu Lancko- 
rony koło Krąkowa jest tanio ao sprzedania
W iadom oić Mokłowska Lwów, Ma

kowskiego Nr. 11. parter 576 3 2

Aienci
do rozprzedaiy denocyonaiiów poszukiwani 

pod bardzo korzyslnymi warunkami. 
Bliższa wiadomość w biurze drakam i przy 

ul. św. Tomasza 35, parter. 568 '6

Koł

P e n & y o n a t (( wsłonecznem położeniu nad 
Popradem. Geny umiarkowane: za pokój z ca- 
łodziennem utrzymaniem po 7 Kor. od oso
by. Kuchnia wykwintna Izdrowotna z uwzglę
dnieniem dyety przepisanej. P o d  z a r z ą 
d o m  B r o n i s ł a w  G a r w o l i ń s k i e j ,  kt<!>- 
ra  przyjmuje zgłoszenia do 16 m » ja w K ra -  
ko w n i u l .  F l o r y a ń s k a  N r. 8  II p i ę 
tro ,'p ó źn ie j w Żegiestowie „ P o a s y o n a t t(

Lecznica hygleniczna
DRH H. THRNHWSKIEGO

K o sso n le  (z a  K ołom yja)
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

wystarczających na kompletne ubra
nia męskie, spodnie, paltoty, kosłyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect-

Eksport fabryki sukna

KAROL KASPER
Insbruck 46.

któ rych  się m asam i u m nie 
uzbierało, oddaję  p o n i ż e j  
c e n y ,  aby  się ich pozbyć.

ŻĄDAĆ O P <  T N I E

PRÓBEH BESZTER 
HOTESnUŚH HĘSRIEK 

1 DAMSKICH.

F. Kopć czyński i Ska
F a b r y k a  w y r o b ó w  b ro n z o w n ic z y c h  i z ło tn ic z y c h  
o d le w a r n ia  s z la c h e tn y c h  m e ta li  o r a z  w y łą c z n a  .©» 

p r e z e n t a c j a  s z a t  1 ’u rg ic z n y c h  
=  Z w ią z k u  |praey p o ls k ic h  k o b ie t  w  i-r^ k o w ]*
Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się tawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swe jo  poparcia na
szemu celowi — wy rugowania obcych, importowych towarów i zdobienia 

polskimi kościołów pracą polskich rąk. 54 0
W  KRAKOW IE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

URZĄDZONA W EDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  BIALIKA
W  KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. F ilia : ul. Szpitalna L. 19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w j‘ak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawcer w    • ■ u m o n t i w i . }    J  ~  « w « o j u w a  ^

o d z n a cz o n a  m e d a la m i e re b rn y m i i z ło ty m i c. k .  M in is te rs tw a  H a n d lu , (f
fcb  H a n d lo w y c h , W y s ta w y  ro ln iczo -o k ręg o w ej w  W a d o w ica c h  i A rc h i-  jjj

te k tu ry  w  K ra k o w ie  ite k tu ry  w  jv« ulowhi

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak : kanapy, stoły, stołki różnych 
mndeli po bardzo niskich i konkuiencyi łych 

pokostowane z odstawą do kolei.
Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procent,

C Kor. 10 Ko,. 1 Kor. 60 h. 1 Kor. 60 L.

m O f f l  V Wszędzie chroniony, aławny 1 ulubiony środek domo-
■■ | f p # 0 * w y .  P rzy  większych zamówieniach znaczny opust.

SK; A. THIERRY’Eeo BALSAM
p ra w d z iw y  kj ik o  a gjgioną zakonnicą, jako marką ochronną. 
P raW nio  c h ro n io n y . Każde podrobienie, naśladownictwo l od
sprzedaż. m n eg i t balsamu i  łudrącemi markami będzie sądownie 
ścigane ii surowo karane. Środek ponw chiu#  m any ze swej naj
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chryp( , katarze oskrzeli, bólu w piersi, chorobie 
nłuc, specyamie przy mfluencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa
leniu łaszek i śledziony, brakn apetytu, złem trawieniu, obłtmkcyi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwania 
w  członkach, oparzehnach, wyrzutach skórnych etc. 12 i ii_,rch lubi 
6 podwójnych flaszek, lun 1 du ła ,peCi flagzka famJijna K. MO.

t e  L H h p  S K ią  snlylim, ’
zapobiega i uchyla zstrucie krwi. Czm< nraWiel

Najdorodniejsze szczepki
KRZEWY OZDOBNE

Najpewniejsze nasiona
kwiatowe i warzywne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca

dla osierociałych chłopców 53b 15 J

w Krakowie, Karmelicka 6G

SOLEC gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej skateoznośo; r  reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadzę i rokn bieżąoym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi
mnastyka lecznicza, oddeohowa, masaż, elektryzacya, kuchnia ja rska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakłada 
Soleckiegc dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz leoznicy dr. Tarnowskiego w Koso

wie dr. med. St. Kelles- Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lab  przez stacyę kolei Austryaokich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Soloa. Informacyi, prospektów  udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gab. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Kraaz Radom, Lubelska 20, w spra-

waoh nowego działa. 471 4 3

Famiiien & Moden Zeiłung fiir Osłerreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopism o poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztow ą K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszyeh abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry —  Numera oka

zow e darmo i opłatnie.
Zamawiać można w e wszystkich księgarniach lub wprost w  Ad- 

ministracyi w  Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

'  Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne
własnej i obcej konstrukcyi. W ypracowanie wszelkich zdjęć am atorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparata  zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego norotu stale świeży materyał. hn.sze alabione apa
raty  „Austryakamera" i płyty Aastrya mogą być zamawiane także prze: 
każdy skład aparatów  fo to g ra t Cenniki darmo. Kapcy zechcą zię z r ra  
cać do naszego doma eksportowego „Kamera Industrie", W ien VII.

R. Lechner (Wilhelm Muller) Fabryka aparatów  fotogra
ficznych W ien , G raben  30 i 31. Największy skład wszelkioh artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów.

Z powodu w yjazdu sprzedam

Dom I p.
z ogródkiem  200 m kw., 10 la t wolny od 
podatku , gotów ka potrzebna 2b000 koron.

H »a k ó w  X I.  ul. K o n o p n ic k ie j 3.
___________________________  553 3 2

WODOCIĄGI
wyKonuje pierszorzędny katolicki koncesyo- 
nowany sakkać instalacyjny Ja n a  Tokara 

w Podgórzu uL Lwowska 46. 567 24 1

Masło
świeże kuchenne I deserowe wysyła
M le c z a rn ia  J a n a  K ę d z io 

r a  w  B o rz ę c in ie . 5750

L. 438541913 
Bb.

Gmina miasta Krakowa rozpisuje 
publiczną licytacyę na sprzedaż kon
strukcyi mostowych żelaznych z m o
stów kolei obwodowej, na przestrzeni 
między ul. Długą a rzeką Wilgą. — 
Wadyum wynos: 10% ofertowanej ceny 
Oferty pisemne, zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę, w ooiecZę- 
towanej kopercie, składać należy do 
dnia 15. maja 1913 r. do godziny 12 
w południe w biurze Budownictwa m. 
Oddział B. Konstrukcye te, jakoteż 
ich rozpiętość i rodzaj należv oglą
dnąć na miejscu. — Warunk ogólne 
i szczegółowe przęgiądać można w 
Budownictwie m. Oddział B. i tam 
też udzielone będą bliższe informacye.

Kraków, dnia 15. kwietnia 1913 roku 
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa

n m u m

„GŁOSU NARODU"
R RUMORU DL SR. TOHIflSZfl L 35.
n u n h i i  n n . . i

Drukarnia zaopatrzona w aAoŁ 4 ileśS czcionek najnow- 
w f>  typu 1 aiaezyny pospieszny prowadzona pod kierow
nictwom taefcowsm, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszura czasopisma, cenniki, ka
talogi, (fitu d u n  afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu
bni, odkłady tabelaryczne różnego rodząju, zawiadomienia 
istotne, kartki pośmiertne itd. szybko, stannnie i tanio.

Na pamiątko I- Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZG?

-  -  ^  =  P O L E C A :
Kazimierz Zajączkowski Magazyn ńtwoeyenałów

Kraków, pl.Hiryacki 8.
Obrazy oprawna na raty.



Błr. 6 „GŁOS NARODU" i JdU 1 Maj— 1913 Ni; 100

Zakład artysr.- Kamieniarski ibudowl

, Jtiiefa KULESZY
f laj/zeciw  cmentarza 
; w Krakowie posiada 
1 wielk.1 wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca granitu i marmuru. 

1 -‘odejmuje się wyko
nania grobór? u miej

scu i na prowincy*. 
Telefon 135J.

Zakład wcdolscisiety
Dr. C H R A M G A

*  ZAKOPAftEP
J tw a r^  oałj rok, rm ieaic-^Lie dla 330 o*ob 
Urządzenie zakładu Łazienek pierweserzędm 
Ceni przestępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy s D tisjinai 'eto

•  Krakowie, ulica Kanonicza Ł, 18. 
JKDTNA KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

L a k ie ry  i G la zu ry
do  w szelk ich  celów 522 10 3

W e z$ d  z ie  do  nabyciOn

Piersza krajowa fabryka wyrób, żelaznych

Józefa Góreckiego
Podgórze ad Kraków.

Fc eca swe ~ yroby a . t y s t .  ś l u s a r s k i e  
i R J ~ a t r . i l  d j s e .  Jedyny w kraju , wyrób 
s  .  t e *  Ż e l a z n . ,  d r u t u  p o c  n k o w .  
i  I I c z a :  ,d i i> .  Fabryczny wyrób m e b l i  
ź e | .  m o s i ę ź ł  i  u r z ą d z e ń  s z p i t  a l n c h .  
Zgłusz, wprost: JÓZEF GÓRĘ KI Podgó

rze tel. 277. 551 6 2

Poszukuje sio
n-leszianla s ł o n e c z n e g o  składającego 
sie i t-ecL lub 5-ciu pokoi z pi na
leżnościami, z elektrytznem  oświetleniem 
w centrem m iasta w pobliżu p 'an t od 1-gc 

czerwca lub Jipca
Zgłoszenia do Admlniołracyi „Głosu 

Narodu" pod B. M. M. 497 o
■

Zntfena lokalu
Donoszę upru jnne, iż przeniosłem 1 równo- 

cześr a powiększyłem mój

Zatlid kraiittki
t

x  ul. R a jsk ie j L. G na
ul. S ze w s k ą  L . 4.

II p ię tro .
Polecając się nadal łaskawym względom 
S u  i .  P. T. Publiczności, donoszę, iż Za 
kład mój wykonuje nadal wscelkie roboty 
w zakres krawinctwa wchodzące; jako to : 
ubrania cywilne I wojskowe z doi. ym kro
jem, ar rs-ycznem wykonaniem, ta k  ze swe
go ja l :otoi' z dostarczonego mi materyału. 

Z poważaniem
J a n  L e w iń s k i,

450 6 3 krawiec cywilny i wojskowy.

Księgarnia Polska i skład nut
F r .  Eberta

w Krakowie
uiica Floryańska I. 35

Stacya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfity skład

K SIĄ ŻEC ZEK  
do nabożeństwa

I książek dla dzieci i młodzieży

na nagrody szkolne.
R a pfowfncyę w j3 jła  odwrotnie. 356 0

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają lamiąr jechaó 
do flm ry ^ k  łub K&Hi&y, aby udali się z pełr.em zau

faniem wprost do
Biura podróży Zofii Bicsiadeokiej w Oświęcimiu*
______  nłt» rrr żadn-ęh agontów. cni nagArttaczy.

t u *

MULE i KRĘGLE
z drzewa Lignum Sanctuw polecają najtauiej

Rtim i Spdłłfa, Hrakiw wtul; 37.
Specyalue cenniki na żądanie gratis i franco.

Wykwintne obuwie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazj n pod firmą

J A N A  R E B S Z A
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej liczba 17

naprzeciw hotelu pod Róża. 452 10 5

Największa farbiarnia i pralnia chemiczna, założona w r. 1862

Antoniego Szapkowskiego
S5SS w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 18. s s
Przyjmuje do fam ow anił, prania, odczyszczania i wywabiania z plam wszelką garderobę

mę lą  d°m ską 1 dziecinną itp.
Roboty wykonuje się ju r  najrycblej po cenach u m iło w a n y c h . Na prowincyę wysyła

się za pobraniem pocztowem. 571 5 1

Najlepsza chrześcijańskie źródło taniości 11

G O T O W A  P O Ś C IE L

I Kilo nowego, szarego, darte
go pierza K. 2. — lepszego 
K. 2-40, — pótolałng© R, $80, t* 
białego K. 4, — lepszego C 6, 
puszystego, śnli żnn-blałepc K. 
8, — puszystego, i»i^go K. A 
7. i 8, — puszystego, bl złego 
K. 10, _  puchu * z p irsl Kor: 
12, — c i.  i  ijg o  pacht E.. 14, 

od 5 Kilo franko.

% Kutego, tzerwoaem niebieskiego, żółtego albo białego n ,n ;inu, Irdna pie
rzyna  ̂130x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x<30 cm. 
dr s^tecznie r a p t l a ł n o we m,  mrem, trwałem pierzem K, 16, — lółpuetum

m S- «? oLf*. ? pajedynwi pierzyny K.12, lg i 16, — pojedyncze p°Jt .y*i K J, 3 * 1 4 ,  -  pi J. 180x140 cm ^  L  15, 18 20, -^ p o d *
SzH 9ut70 cm duże, K. 4 BO, , ó-jĄ _  piernaty 180x116 ( r  duże K. IB, 15 
1 18, — lożka d rean m , kapy i» Jij ?a pokrycia fla^eUwe, pokryci _

za pobraniem op uroi nąpikowane, materace,

Jfizef Blauehut m BtKhMit Nr. *5

M oralne i fizyczne niedołęstw o
brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nsrwów, ogólne rozdrażnienie 

I wogóle brak chęci do życia
* I ul jhoroby dzisiejszego wieku, :tóre napadają najzdrowszego naw et człowieka 
i odbierają wszelką ochotę do pracy i życia. Przeto konieczna potrzeba wyn aga. 
wynaleźć śronęk zaradczy trzymania się przy -idruwiu i być odpornem na wszel
kie choruhy. Środek tak i nleszkod vy i n ie ' izostawiający żadnych następstw  udało 
się yynaleść przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KO U " które ar- 
y csiążęcy lostawoa nadworny Mr. araskowicz po 1 nazwlsW et.. „HERCULES 

KOLA* opatentował: Znakomitych sk u tk lw  „HERCULES KOLA“ odczuwają na sobie; 
dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowe i  dorośli, 
znużeni i zmęczeni pracą fizyczDą lub umysłową, chorzy wycieńozeni chorobami 
rzozególnie ui, którzy m ają skłonność da choiót nerwowych, szaleństw a obłędu 
i t. p., « - ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na hlednicę, mężczyźni zużyci życiem halaszczem, 
zdrowi luć tie.^by rzeżkość latam i utjzymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA“ 
można w każdym z wymienionych tu ta j wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale p o ^ t czarny, że tylko pa itylk : „HERKULES KOL^ f ,  inne naś 
ladownictwa pod nazwa Ecla nie są  równoważne z tym preparatem . Także bez- 
enność i cierpień i iorsJnych i wszelkich chorób uieodczuwa sie, jeżeli zażył a się 

^HERCULES KOLA* tak  tylko całe la ta  można utrzym ać się zdrowym i odpor
nym na wszelkie choroby. 373 10 3

1. pudełko zawierające 100. pas ylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawiera
jące 200 pastylek kosztuje ‘ylko 5 koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do każd >j stacyi pccz-owej. 'W jrohem Hercules Ko a zajmuje się apteka 
dworska „zur Mar-aoilf"1 Wiedniu. G eneralny z a s tę p ca  i główny skład na Gali- 
cyę, Bukowinę, Śiąśk austr. Król. Polskie : ; Rosyjskie: JÓZEF SADZlKOWSKI

K rabów  u lica Z ielona 19.

e m a h a t o r y u i m  r a d i o w i
a la  Jo a c h im s tlia l

W LUBIENIU KOLO LWOWA
N ajs iln ie jsz e  w ody s ia rc za n e  w E a ro ę  e, le e rą  znakom ic ie  ».awefc aopeln ie 

z a s ta rz a łe : Reutriałyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażania, nerwobóle, zgrubię 
nia po złamaniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej 
i w sze lk ie  choroby  skó rne .
inhalacyami systemu Dr. Bulling^i leczą się wszelkie cho

roby nosa, gardła, ■ i ' *nl i płuc.
Aparatcmi gimnastycznymi „ZANDERA** u uwa rłą  wszeikie 
zesztywnienia pozap^lncs i z p s io d u  artretyzmur otyłość

k niedom ogi serca.
Rfintgonoterapia specyalnie w chorobach skórnych i ko

biecych.
Łazienki tenlraln ie ognane , mieszk nia z piecami. — Zakład elek rycznie oświe 

lony. — Czas kępielowy trw a o d  10 m a j a  d o  I p a ź d z i e r n i k a ,  podzielony na trzy 
sezony. — W  I. i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Staoya kolejowa, pocztą, 
te legraf, n le fo n  między miastowy, ap teka publiczr t w miejscu

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. ig nacy M azanek i woluo praktykuj ący Dr. Roman 
Kięsk.

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarz ąd  kąpielowy. 602 4 1

a  m m I I  N i ■  ■

] Ani p raw n i
■
■
■

nie mają tutki cygaretowe „F ram o s* * . Palą się lekko 1 równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jesl niezwykle łagodny 1 chło
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdóbytszy chemii i techniki. A prtytem  ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata SalYfeSOi11, nmie- 
szcaohą w ustuiku, włapuości te  powyższa i potęguje. uFra- 

nadaje się djK tytoni lekkich 1 czlaoh^tnych, mniej do 
średnłomocnych, w skutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Pr '  zakupnfe tutek żółtych — proszą uwaiać, czy nL 
putełku jest słowo „Framos" 1 moje nazwisko, bo tylko te  — 

&a piermszej Jakości.,

Do nabycia wa wszystkich trafikach.

Mr. W. UEŁDOWSKI
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

■
■

w  K ra k o w ie .

O i n E i l l l l R U I I f l

W S Z E L K IE  Ś R O D K I K O S M E T Y C Z N E
pierwszej ja k u ś c i  do 'nydelikacenia cery służące jak  1 środki hygieniozne podtrzy

mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 2

D ro g u e ry a  i p e rfu m e ry a  H. S ik o r s k ie j,  K ra k ó w
S zp ita lna  19. — Tanie perfumy oryginalne i n wagę, wody na wb.sy 1 toale
towe, hygieniozne opask i 4 L  p iń i pasy brzuszue — kom plutn. iwy. 

prawy d ia  położnie. Zamówienia na prowincyę odw rotną pocztą.

1

siii IśJL ( U ^ ir ^

m y ś l mmmm
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie.
PPEEnfflBrihrocMwptóF. Ł

Myśl Robotnicza* ^  ^
----------------------------------------------------------- . .  _  M i  U  M S
pismem polakiem robotniczem, zawodt wem, 

redagoT%nem v  docky chrześcijańskim.
Informuje dokładnie o rucha robotniczym | 

tycte w t̂owuriyszcmari robotniaych.

„Myśl ^  o lotnicza* d o ~—— —  —    brym ht
tormatrrem I podręcznikiem praktycznr® dla
chcących pracować w i to« irzyszealach ie- 

fcotnlczych.

t
&□

ZAKŁAD
m - w iE in

BRACI

TREMBECKICN
w Krakowie 

"iakr*w l e c k a  I. 7
don. własny) Telefon 462 
odejmuje ..ę  wykonywa

nia w s^elkich róoót w za
kres ten wchodzącycu, 
a w szczególności G R3BO 
W C O .  1 POiT KOW, 

tak w miejscu jak I na prowlacyl. P o
leca wielki wybór goto wycl pomników 

z piaskow ca marmur i  1 granitu.

Pi

Sednorazosa próba prztkoita
każdego o jakości 

Womogonizowana i s tery lizow ana

Śmietana
w puszknoh 

do kawy, h erbaty  i na  krem y poieci

Wojciech Olszowski
K R A K Ó W

Mały R ynek róg  Szpitalnej.

Za 6 kor.
becisułft 5 kg. brutto  znr.kcuu-e] RF.YNDZy 
DESEROWEJ wj-syła za zaliczką fabryczny 
rihład serów Braci Roiniokich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnyon serów na żą

danie darmo i opłatnie. 366 50-i4

Pianino,,
fortepian do nauki joii, Lasa ogniotrwała, 
k rec .n s , szafy na jsiażk l, różne lustra, L.oły, 
umywalnie, kanapy, zegary obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, ana~-«t 
do piwa dobry i tam , apar„_ na nafto, 
i różne meble, dube.LÓwkf 1 różna bron, 

używane lecz dobre i tanie.
BRAKÓW ULICA GOŁĘBLn LICZBA 10. 

SKLEf, HANDJL KATOLICKI 4ST 10 7

P I E G I  “
usuwa całkowicie w przeciąga 7 dni

Bmlira m a  Ort Gbrlstaffa
Naj'epszy iiieszkodliwy środa! do utrzyma

nia ozy a rości i upiększeria cer.. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikacii, których 
opakowanie zaopatrzone je s t za r.j "trowa- 
nym znakiem ochronnym. 1jin t  K. 1.3C od

powiednie uydła 70 iial 388 20 8 
Składy we wszystkie! aptekaoł i drogu ;ryach
GŁÓW NE SK ŁA D Y  W  K R A K O W IE: 
M M iłowski apt. H. Be. tu a iisk i i Sp. apt. 

M. Reder, apceKa, ul. Karmelioke L 23.

W ó ze k
nowy na resorach, o dwóch siedzen.ach, oraz 
wóż ciężarowy do sprz id nia. Pól wsie- Zwie
rzyniec, ul. Tadeusza Kosoiuszkl N. 109., 4-ty 

dom za porz.ą. 588 3 1

Niezawodna pasła
m .vet na zasiarza'e nagniotki w aptece 
Eustachego Sn, alskiego w Kętach Słoik 
60 haL Opłata poczt. Ć5 hal. za zaliczką 

o 20 hal więcej. 467 60 5

Pt

E g j G § j p g ? 3 [ 5 ) r ^ r 7 E l i E 5 3

: Pod gma.ancyą n^.turatnb :

WINA MSZALNE
Rolnicze To*rai, y su /u  w W ippaob fKeuróa). 
polecane gorąco przez ksirięco-bćskupl or- 

ynat w Lublanie, dla dostawy pi ić .arar- 
cyą naturalnych win mszalnych 

Białe wina nadzwye-»J Ingodne 1 dobre — 
dostawa od staoyt kolejowej “ AHeoŁohafl 
koło GÓRł , po r . 66 —, ucK . 6 0 —, lb lóffl, 
S zc z e g ó le  d e l i k a t n y  sortowane wina. 
jaa Plnelo, BnrgundzKle białe i cz-irne, Bies 

ling 4  Zelen po k .  tfh — do K. 05 —. 
Niżej ó6 d tr ii? dostarcz się 

Towarzystwo/znajduje się pod najfoiśięjflz/m 
nadzorom ywafiainego Urzędu w Wlppach, 
tak, że jakiekolwiek n » d u ż y c i e jeat 
wykluczone. — p rjEj  większych dostawach 

— — — niższe- eony. — — —

£. Towarzystwo Botnioze w WIpnacŁ (Kraina)
L. 397E0/91?

Obwieszczenie.
Mogiacrat m iasu K rakow a podaje do pu

blicznej wiadomości, iż celem oddania w przed- 
tiębior two dostawy nafty dlu potrzeb gmmy 
mi 7 .  K ra-ow a w czasie >d t crerwca 
1813 r. do 31 maja 1914 r. odbędzU się 
we * to rek  unia 6 m aja 19! 3 r. o  godzinie 
12-tei w południe, w Wyaz*ale ekonomip.z. 
nym M agistratu (gmacb oa ul. Foae-akioj II 
piętro L biura 25) publiczna lioytacy* za po
mocą otwarcia ptsemnycL i stemplowa aych 
ofert.

W adyun. w kwocie 500 koron m a każdy 
ubiegający slą o dostawę cłozyć a KLiie 
miejskiej przed licyracyą I do ofert ćrołączyć 
kw it kaso w;-.

Nadto oferenci, którem l mogą być tytko 
właściciele kopalń i fabryk nafty obowią
zani będą ułożyć przj lieytacyi próbzę nafty 

ilości 3 litrów.
W arunki dostawy przeglądnąć 1 odnośne 

druki otrzym ać można w Wydziale ekoiio- 
micznyut M agistratu w godzlr-ch  p zedDO- 
łudmowycL.

Ilość dostarczyć się mającej nafty oblicza 
się przeciętnie n a  18.000 klg.

Magistrat miasta Krakowa
K rakó i ónia 19 Fwietnia .913 roku.

Leo.

W i e d e ń s k i  b a n k  Z w i ą z k o m ? ,  p i i i a  m  I ł r a k o m i e  R y n e k  g ł ó m n y  4 4  L i n i a  R - B ) ,
P rzy jm u je  w k ład k i ilu r a o h m k  b ia i ro y  i n a

K SIĄ Ż E C Z K I W K ŁA D K O W E . = :
W i« k  s z e  k w o f y  b e z  p e p r z e d a i e g e  w y p e w i e d » o « U

K h p l t a ł  a k c y j n y  1 3 0  m i l i o n ó w  K o r o n .  
P i a i l i t i *  r e z e r w o w o  41 m i l i o n ó w  K o r o n .

Załatwia wszelkie trenzekeye bankowe. W ypłaca
sjpAłhi kotrudytowej właśddell wGło*n Narodu". Wydawca i odporiedstalni redaktor Jan Matyatlk. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, uL ś ». Tomasza Ł. 35, pod zarządem i i  R Dobrzańskiego.
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